
Światosła®
Richter

li Jakub Żak

| w Warszawie
g © 22 bm. przybyli do
g Warszawy znakomici piani-
g ści radzieccy: ŚWIATO-
g SŁAW RICHTER — który

przyjechał wraz ze swą
maiżonką. wybitną śpie­
waczką Niną Dorliak o-

raz JAKUB ŻAK.

W OPOLSKIM
ZOO

tym misiemZ
można się bawić

zupełnie jak z

pluszowym.
Fot. CAF

Fot. Wołoszczuk

Odczyt
prof. K. Wyki
w Paryżu

PARYŻ
O < bm. w Instytucie Studiów
“ * Slawistycznych w Paryżu
odbył się odczyt profesora
Uniwersytetu Jagiellońskiego,
Kazimierza Wyki na temat

„Badania literackie w Polsce”.

Odczyt wygłoszony został w’j
ramach „Tygodnia kultury
polskiej”, imprezy zorganizo­
wanej pod patronatem amba­
sadora PRL w Paryżu, St. Ga­
jewskiego i generalnego dy­
rektora do spraw kulturalnych
i technicznych we francuskim
MSZ, ambasadora R. Seydoux.

. Na prelekcję przybyło szereg
uczonych slawlstów francu­
skich, studenci francuscy i
polscy oraz działacze Towa­
rzystwa Przyjaźni Francusko-
Polskiej.

Zbrodnia
na zabawie taneczne!
Nożownik

w więzieniu!
posterunek MO w Tarczy-
•* nie został powiadomiony,
że w Suchodole (woj. war­
szawskie) miała miejsce bój­
ka, w wyniku której zabito
Jerzego Zdziarskiego.

Ustalono, że bójka rozpo­
częła się na zabawie, zorga­
nizowanej w budynku miej­
scowej straży pożarnej. Sala
taneczna najlepiej świadczyła
jak wyglądała ta „zabawa".

Śledztwo ustaliło, że pod­
czas zabawy wybuchła awan­
tura wywołana przez Antonie­
go Zawadzkiego. W pewnym
momencie Zawadzki uderzył
kilkakrotnie nożem jednego
z. uczestników zabawy, Je­
rzego Zdziarskiego. Zdziarski
zmarł z powodu doznanych
obrażeń.

Tymczasem Zawadzki scho­
wał nóż do kieszeni, wsiadł
r,a stojący obok motocykl,
zrobił wokół sali kilka rund,
po czym pojechał do swojej
wsi.

Wraz z Zawadzkim areszto­
wano również trzech jego ko­
legów, którzy odpowiedzą za

uczestnictwo w bójce.
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Odkrycie

nowych pasm górskich

Antarktyda
jest kontynentem
stwierdzają
naukowcy
radzieccy
Najwybitniejsi polarnicy

radzieccy opowiedzieli 22
bm. w Moskwie, dziennika­
rzom o swych ostatnich bada­
niach naukowych w Arktyce i
Antarkty.

Eugeniusz Tołstikow, kiero­
wnik III radzieckiej ekspedy­
cji antarktycznej, oświadczył,
m. in.:

Jednym z głównych celów
wypraw w głąb Antarktydy
było stwierdzenie, czy pod
przykrywającą ją gigantyczną
czaszą lodową znajduje się
■archipelag wysp, czy też sta­
ły ląd.

Tołstikow pokazał dzienni­
karzom szkic przekroju po­
krywy lodowej na Antarkty­
dzie, z którego wynika, iż jest
ona kontynentem.

Badania odbywały się w

bardzo trudnych warunkach,
przy temperaturze spadającej
często poniżej minus 80 stop­
ni C.

Radzieccy lotnicy polarni
dokonali wielu rejsów badaw­
czych i odkryli tam nowe łań­
cuchy górskie. Nie potwier­
dzono natomiast istnienia in­
nego łańcucha górskiego, któ­
ry dotąd oznaczano na ma­
pach.

Odpowiadając na pytanie je­
dnego z korespondentów, Toł­
stikow oświadczył, że pobyt
grupy polskich badaczy na

Antarktydzie pozostawił u

członków jego ekspedycji jak
najmilsze wspomnienia.

„Rozstaliśmy się jak praw­
dziwi przyjaciele" — dodał
uczony.

Kierownik ostatniej zmiany
pracującej na dryfującej sta­
cji „Biegun Północny — 7” N.
Bielów mówił o pracach ba­
dawczych w Arktyce. Oświad­
czył on, że pracujące od 5 lat
w centralnym basenie arkty-
cznym dwie radzieckie sta­
cje dryfujące przepłynęły
łącznie 26 tys. km i dokonały
6 tys. pomiarów głębokości.
Obecnie pracuje w Arktyce
11 ekspedycja lotnictwa po­
larnego.

CZYTELNICY
Echa 'Krakowa

BUDUJĄ SZKOLĘ

Wraz z kwotą 25 xt, wpłaconą
na fundusz budowy przez

GRUPĘ ROBÓT WYKOŃCZENIO­
WYCH PRZY KPBP w Krakowie
ul. Rydla 31, otrzymaliśmy takie

objaśnienie: ,.Kwot^ uzyskano w

drodze opodatkowania pracowni­
ków używających wulgarnych wy­
rażeń. Proponujemy rozszerzenie

tej akcji celem oczyszczenia mo­
wy polskiej od słów od których
dosłownie puchną uszy. Na wy­
słuchiwanie ich jest się narażo­
nym tak w pracy jak 1 we wszyst­
kich miejscach publicznych. Jest
to specjalnie przykre dla kobiet”.

Nowa forma udziału w akcji,
zainicjowana przez GRUPĘ RO­
BÓT WYKOŃCZENIOWYCH jest
rzeczywiście oryginalna i poży­
teczna. Niestety obawiamy się, że

nie wszyscy używający wulgar­
nych wyrażeń zgodzą się na opo­
datkowanie. Gdyby udało się od

każdego przeklinającego krako­
wianina ściągnąć po 2 zł, fundu­
sze nasze natychmiast powiększy­
łyby się kilkakrotnie. Niemniej
inicjatywa zasługuje na najwięk­
sze uznanie.

Jak jeden mąż przyłączyła się
do naszej akcji RODZINA PAŃ­
STWA ANDRYSIKÓW, zam. w

Krakowie przy ul. Waryńskiego
2/6. Pan ROMAN ANDRYSIK,
pracownik państwowy w śtnfnio

spoczynku, głowa rodziny, prze­
kazał na fundusz budowy 5 zł. li­
czeń VII klasy Szkoły Podst. nr

44 przy ul. Rajskiej 14 — STANI­
SŁAW ANDRYSIK przesłał nam

3 zł. LESŁAW ANDRYSIK, uczeń

klasy V Szkoły Podst. przy ul.

Westerplatte 11, wpłacił 3 zł.

Najmłodsi bracia, uczniowie I

klasy Szkoły Podst. przy ul. We­
sterplatte — BOLESŁAW AND RY ­
SIK i JÓZEF ANDRYSIK nade­
słali po 2 zł każdy. Rodzinie An-

drysików która wykazała w na­
szej akcji rzadko spotykaną so i-

darność, przesyłamy gorące, ser­
deczne podziękowania i pozdro­
wienia.

AKCJA TRWA!
KONTO NOSI NAZWĘ: „CZY­

TELNICY ECHA KRAKOWA BU­
DUJĄ SZKOŁĘ”. NR KONTA:
PKO 4-9-000 .
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Walka z preslylacfa
w W. Brytanii
[1 rytyjska Izba Gmin za-

twierdziła 22 bm. 131 gło­
sami przeciwko 25 projekt
ustawy o zwalczaniu prosty­
tucji. Ma on zostać obecnie
przedstawiony Izbie Lordów.

Projekt nowej ustawy rozszer. a

uprawnienia sądów w dziedzinie
karania prostytutek, aresztowa­
nych na ulicy. Sądy mogły dotych­
czas wymierzać grzywny do dwóch
funlów szterlingów, Projekt usta­
wy przewiduje grzywny w wyso­
kości do 25 funtów szteęlingów,

kłub kary więzienia do 3 miesięcy.

Lekhomyśfay
stosunek

do tajemnicy
służbowe]
—wykazały kontrole

NIK

przeprowadzone
na Śląsku
Wiceprezes Najwyższej Izby

Kontroli — A. Burski
przedstawił na konferencji w

CRZZ, w dniu 22 bm., w

Warszawie, wyniki badań w

zakresie przestrzegania tajem­
nicy państwowej i służbowej,
jakie przeprowadzono w 28
zakładach pracy na Śląsku.

W wielu przedsiębiorstwach
stwierdzono lekkomyślny sto­
sunek do tych zagadnień. Np.
wejście na teren tych zakła­
dów nie jest w zasadzie kon­
trolowane. Inspektorzy NIK-u
otrzymywali bowiem przepust­
ki na podstawie karty turysty­
cznej. Nielepiej przedstawia
się sprawa dostępu do akt i
dokumentów. W wielu zakła­
dach plany rozbudowy przed­
siębiorstw, plany sytuacyjne,
analizy zatrudnienia itp. były
przetrzymywane miesiącami
u poszczególnych pracowni­
ków i łatwo dostępne dla nie­
powołanych osób.

------ ©-------

Druga operacja
przeszczepienia
głowy psa

MOSKWA
Plenum ustali również za-

Q zef laboratorium przeszcze- 1 dania związków zawodowych
piania organów, M. W. De- w rozwijaniu współzawodnic-

michow, dokonał w środę, w jwa pracy,
obecności chirurga amerykań- i
skiego dr Blaira Rogćrsa, dru- | Na wstępie obrad, sekretarz

giej operacji przeszczepienia CRZZ — Wit Hanke wygłosił
głowy psa. |referat na temat oceny stanu

Dr . Rogers zbadał również, bhp w zakładach pracy oraz

psa „Pirata”, który był ope- j dalszych zadań ruchu zawodo-

rowsny przez uczonego ra- (wego zmierzających do syste-
dzieckiego i żyje już 26 dni, m3tycznej poprawy warunków
mając dwie głowy. | pracy

Dotychczas, psy, którym j
przeszczepiono drugą głowę, > Po referacie wywiązała się
żyły bardzo krótko. | dyskusja.
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Kidnapei i rozpruwacz kas

na czele buntu więźniów

Po akcji gazowej
policja elbita zakładników —

14 dozorców oraz kapelana
NOWY JORK

owy bunt więźniów zahoto-
Ł'* wano w Stanach Zjedno­
czonych.

Po rozruchach w więzieniu
Deer Lodge, w ub. tygodniu,
zbuntowali się „mieszkańcy”
więzienia Concord (stan Mas­
sachusetts).

Nocąz22na23bm.grupa63
więźniów uzbrojonych w noże,

„Czas to plerrąnz” — w myśl tej mądrej zasady jeden ze sztok­
holmskich banków zastosował maszynę do liczenia banknotów. Po­
trafi ona zarejestrować 800 wartościowych papierów na minutę,
czyli wykonuje pracę 4 speców wysoko kwalifikowanych w tej mie­
rze, przy założeniu, że żaden z nich się nie pomyli! Bo maszyna
nie zawodzi i powtórne liczenie zbyteczne, (db)

Najuńększe cygaro świata!
Waży 9 kilogramów, a wy­
palenie jego musiałoby
trwać 9 miesięcy. Wykona­
ne dla Muzeum Tytoniowe­
go w Buende w Westfalii.

CAF

Plenum

CRZZ
DZIŚ o godz. 10-tej, pod

przewodnictwem I. Logi So­
wińskiego rozpoczęły się w

Warszawie dwudniowe obrady
V Plenum CRZZ.

Porządek obrad przewiduje
rozpatrzenie podstawowych
problemów bhp oraz ocenę re­
alizacji czynów produkcyj •

nych, podejmowanych przez
załogi na cześć III Zjazdu
PZPR.

młotki, i kilofy pojmała w cha­
rakterze zakładników 14 członków

straży więziennej grożąc im

śmiercią, gdyby nie zezwolili

więźniom na odbycie rozmów z

przedstawicielami władz więzie­
nia. Wśród zakładników znaleźli

się także główny dozorca i kape­
lan.

Na czele buntu stanęli Martin

Feeney, znany rozpruwacz kas

bankowych, przeniesiony ostatnio
karnie do Concord za próbę u-

cieczki z. poprzedniego więzienia
oraz Charles „Buli” Martin od­
siadujący karę za kidnaperstwo.

Przeszło 100-osobowy zbroj­
ny oddział policji, który przy­
był na miejsce rozruchów, po
dwugodzinnych zmaganiach
zdołał poskromić buntowni­
ków. W walce z więźniami po­
licjanci zmuszeni byli użyć
bomb z gazami łzawiącymi.

Concord jest jednym z naj­
starszych więzień w USA. Li­
czy ono 80 lat.

q W porcie szezeciń-kim

znajduje się obecnie statek

bandery szwedzkiej M/S ,,Bis-
hopsoe” o nośności 13.000 DWT.

Przywidzi on z Afryki prnad
15.000 tys. rudy dla polskich
hut.

. .Bishopsoe” jest najwięk­
szym statkiem jaki kiedykol­
wiek zawinął do portu szcze-

( cińskiefio.

aaaaaaaaaaaaaa/
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zarządzeó a Meli
powszechności
nauczania
nn bm. w Ministerstwie O-
““światy rozpoczęła się na*
rada przedstawicieli kurato­
riów szkolnych, poświęcona
przygotowaniom do nowego
roku szkolnego 19ó —50.

Dyrektor departamentu
szkół ogólnokształcących S.
Balicki stwierdzi ł m. in. w re­
feracie, iż Ministerstwo Oświa*
ty, dążąc do jak najpełniejszej
realizacji powszechności 7-let-
niego nauczania podstawowe­
go, przygotowało projekt za­
rządzenia vz sprawie kontro-
li wypełniania obowiązku
szkolnego. Projekt ten nakła­
da prowadzenie stałej i aktu­
alnej ewidencji wszystkich'
dzieci w wieku od 6 do 16 lat
zamieszkałych w obwodzie
danej szkoły przez kierowni­
ków tych placówek. Zarządze­
nie to niebawem wejdzie w

życie.

Djcowle miasta
I' ćzlennlbsrze

oglądają Kraków
z lotu ptaka
Ciekawą inicjatywą rozpo­

częli tegoroczny sezon spor­
towy piloci Krakowsk ego
Aeroklubu. W ramach nor­
malnych lotów szkoleniowych
postanowili oni umożliwić oj­
com miasta „rozejrzenie się w

terenie" z wysokości kilkuset
metrów. To ze wszech miar
pożyteczne przedsięwzięcie
spotkało się również z dużym
uznaniem krakowskich dzien­
nikarzy, dla których Aeroklub
okazał się niemniej łaskawy,
zapraszając ich w dniu wczo­
rajszym na swoje lotnisko.

Po zwiedzeniu miasta z wy­
sokości ok. 300 metrów dzien­
nikarze wydali zgodną opinię,
że Kraków należy do najbar­
dziej fotogenicznych miast
Polski, a jego panorama oglą­
dana z lotu ptaka jest na­
prawdę imponująca.

Jak dotychczas, nieznane są
jeszcze opinie ojców podwa­
welskiego grodu oraz proble­
my, z jakimi zetknęli się oni
w czasie „wizji lokalnej", do­
konywanej z samolotów Kra­
kowskiego Aeroklubu.

Serię lotów dziennikarskich
wykonali mistrzowsko piloci:
Janusz Tarkowski i Stanisław
Potocki. Nad sprawnością ca­
łej imprezy czuwał osobiście
prezes Krakowskiego Aeroklu­
bu Jan Antoniszczak. (m)

uzbrojonej
na Sarnię
10 zabitych...

NOWY JORK
-osobowa grupa uzbrojo­
nych bandytów zaatako­

wała w tych dniach jedną z

farm w okręgu Cordoba w

płd„ Kolumbii.
10 osób spośród pracowni­

ków farmy zostało zabitych.
Napady bandyckie w tych

okolicach powtarzają się bar­
dzo często. Około 100 rodzin
farmerów porzuciło swe osa­
dy, z obawy przed bandytami.



rftr. 2 ECHO KRAKOWA Nr 94 (4304)

Okłada

Czang Wen-tien

reprezentantem GhRL
na obradach

Warszawskiej
Jak podaje Agencja Nowych

Chin, wicemin. spraw za­
granicznych ChRL, Czang
V7en-tien, reprezentować bę-
dz;» ChRL na naradzie
ministrów spraw zagraniuj-
nych państw — uczestników
Układu Warszawskiego — 27
bm. w Warszawie.

Chruszczów
odwiedzi SkandynawiĘ
VS, Oslo oznajmiono, iż pre-1

’ ’ mier ZSRR N. Chruszczów j
przyjął propozycję 1
w sprawie ustalenia termi-nu
jego wizyty w Norwegii na

dni 20—25 sierpnia.
Jak wiadomo, N. Chruszczów

ma odwiedzić także Szwecję
i Danię.

y llfliS i

„OSY” DOSTAŁY SKRZYDŁA

Długo oczekiwany polski skuter

„Osa” nareszcie wchodzi do pro­
dukcji. Załoga Warszawskiej Fa-

hruszczo-w bryki Motocykli wypUści w maju
norweską I pierwszą serię 100 skuterów. Do

■—@—

Bie odnaleziono
pojemnika

Oiscoverera 11“n
OSLO

Wy regionie Spitsbergenu za-
’’ niechano w środę poszuki­

wań pojemnika z amerykań­
skiego sztucznego satelity
„D:seoverer — II”. Akcja za­
kończyła się niepowodzeniem.

______ _

. 10
końca roku miłośnicy motoryzacji
otrzymają dalsze 400 sztuk. „Osa”
opracowana przez biuro konstruk­
cyjne WFM posiada silnik 1 cy­
lindrowy, 2-suwowy o pojemności
148 cms o mocy 6,5 KM przy
obr./min. Długość skutera 192
szerokość 61 cm wysokość —

97 cm. Szybkość maksymalna
km/godz. Ciężar własny 125

„Osa” — to nowoczesny skuter o

ładnej sylwetce wysokich walo­
rach konstrukcyjnych i eksploa­
tacyjnych. Odznacza się bardzo

starannym 1 ładnym wykonaniem
i wykończeniem. Lekki i pewny
w prowadzeniu dzięki znakomite­
mu resorowaniu oraz wygodnemu
siedzeniu, zapewnia prowadzące­
mu i pasażerowi wygodną jazdę,
bez wstrząsów nawet po drodze
o zlej nawierzchni. Sprzedaż sku­
terów odbywać się będzie na za­
sadzie wolnorynkowej i ratalnej.
Na zdjęciu: Pierwsze „Osy” na

Wybrzeżu Kościuszkowskim.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Primabalerina

iargot Fonteyn
zwolniona z aresztu

V wiosenna sesjo Sejmu PRŁ

4800
cm:

92-
39

kg-

do iztidu USA
Moskwa

9 4 bm. mi nister A. Gromyka przyjął ambasadora USA w
• Moskwie L. Thompsona i wręczył mu tekst noty rządu

ZSRR do rządu Stanów Zjednoczonych.
Nota stwierdza m. in.:

Podejmowane w ciągu dłu­
giego czasu przez rząd ZSRR
ora.z rządy szeregu innych
państw wysiłki, doprowadziły
do osiągnięcia zgody ze stro­
ny rządów ZSRR, USA, An­
glii i Francji na przystąpie­
nie do rozwiązania palących
problemów międzynarodowych
w drodze rokowań. W rozpo­
czynającej się 11 maja w Ge­
newie, konferencji szefów rzą­
dów pokłada się na całym
świecie wielkie nadzieje.

Tymczasem, w prasie kra­
jów zachodnich pojawiły się
ostatnio wiadomości, iż rząd
USA podejmuje kroki, aby
pchnąć naprzód wyposażenie
w broń jądrową i rakietową
niektórych krajów, członków,
bloku atlantyckiego, forsować
realizację planów zakładania
swoich ba.z rakietowych na te­
rytorium tych krajów.

—-®-----
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2,2-’etni Jerzy Zieliński, zam.

Rydiówka 25, zatrudniony w ZBM,
w czasie pracy został pobity przez
kolegę, doznając ran ciętych twa­
rzy i ręki.' Zatruciu gazem
świetlnym, ulatniającym się z

nieszczelnych przewodów uległa
Matylda Stanach, zam. przy ul.

Kremerowskiej 3. Taki sam

wypadek spotkał również 22-letnią
Wandę N:ezabitowską, zam. przy
ul. Karmelickiej 54. Potrącony
przez motocyklistę 3S-letni Ta­
deusz Solecki, zam. przy ul. Ma-

dalińskiegó 2, dozn?.ł złamania po­
dudzia i obrażeń twarzy. 36-lct-
nemu Mieczysławowi Kałużyń­
skiemu, zam. przy ul. Długiej 55,
zatrudnionemu w spółdzielni „Na­
sza praca”, korba maszyny złamała

górną szczękę. 29-1 etni Franci­
szek Białek, zam. Witkowice 90.

spadł z wozu. W stanie nieprzy­
tomnym z objawami ogólnego po­
tłuczenia przewieziono go do szpita­
la. Przy ul. Filipa została po­
trącona przez rowerzystę 11-letnia
Genowefa Lipska, zam. ul. Lubel­
ska 20. Dziecko doznało obrażeń

nogi, (hs)

W ślad za Włochami, które

zawarły układ z USA 0 roz­
mieszczeniu na terytorium
włoskim amerykańskich wy­
rzutni rakietowych, czynt się
teraz przygotowania do za­
warcia analogicznych układów
z rządami Grecji, Turcji, NRF
i niektórych innych krajów.

Rząd radziecki uważa za

niezbędne podkreślić w szcze­
gólności, że posunięcia w dzie­
dzinie zbrojeń atomowych
NRF uważa za bezprawne i

przeciwko- nim
Rząd radziecki
która walczyła
Niemcom
podpisała
wojskowej i deklarację o klę­
sce Niemiec1 rezerwuje sobie
prawo wysunięcia odpowied­
nich wniosków w stosunku do
Niemiec zachodnich.

W obecnej chwili, gdy rządy
USA. Anglii i Francji, jak
również rząd NRF wyraziły
zgodę na omówienie w toku
zbliżających się rokowań
sprawy traktatu pokojowego
z Niemcami, nie sposób ina­
czej ocenić posunięć w dzie-

p+nrrmwy^h ybrni^ń
NRF niż jako próbę storpedo­
wania zawczasu tych roko­
wań.

Primabalerina brytyjska
Margot Fonteyn, areszto­

wana w Panamie pod zarzutem
uczestniczenia w spisku prze­
ciwko rządowi panamskiemu,
została po 24 godzinach zwol­
niona. 22 bm. rano opuściła
Panamę udając się samolotem
do Londynu via Nowy Jork.

Miejsce pobytu jej męża, b.
ambasadora Panamy w W.
Brytanii dr Ariasa jest w dal­
szym ciągu nieznane. Przy­
puszcza się, iż ukrywa się
na terytorium Panamy.

----- -®---- -

Przeciwko

pornografii
NOWY JORK

policja amerykańska „wypo-
* wiedziała wojnę“ krzewi­
cielom pornografii.

Podczas wielkiej obławy zor­
ganizowanej 21 bm. w N. Jor­
ku, skonfiskowano 22 tysiące
książek i przeszło 2 tys. rolek
filmów -pornograficznych; za*
trzymano 15 osób celem prze­
słuchania.

Przedstawiciele policji oświad­
czyli, iż „businessmani od porno­
grafii’ zarabiają tygodniowo o-

kolo 100 tysięcy dolarów. Wyko­
rzystują oni pracowników prze­
chowalni bagaży na dworcach ko-
ei podziemnej jako kolporterów

tego rodzaju publikacji.

on

WLEODIUM.twarto Dom Polsko-Bel­
gijski. Dom, urządzony dzięki
staraniom ■inicjatywie polsko-
belgijskiego towarzystwa kul­
turalnego i miejscowych sto­
warzyszeń polonijnych, posiada
salę widowiskowo-koncertową,
bibliotekę, czytelnie, salę wy­
stawową i teleklub.

W PARYŻU, w sali krajowe­
go instytutu pedagogicznego
odbyła się prelekcja rektora

Wyższej Szkoły Filmowej w

Łodzi, profesora J. Toeplitza
na temat „Nowe tendencje
polskiej sztuki kinematogra­
ficznej”.

ŚRODOWE posiedzenie ge­
newskiej konferencji mo­
carstw atomowych, poświęco­
nej sprawie przerwani prób z

bronią jądrową, trwało zaled­
wie 14 minut. Było to najkrót­
sze posiedzenie od początku
konferencji. Przedstawiciele

USA, W. Brytanii i ZSRR o-

świadczyli na posiedzeniu, iż

nie mają na razie żadnych no­
wych propozycji. Obrady od--
roczono do czwartku.

JAK PODAJE ADN, dyrek­
tor instytutu publicysty lei uni­
wersytetu w Muenster (NRF)
prof. Hagemann został 22 bm.

zawieszony w czynnościach.
Decyzja min. wyznań spowodo­
wana jest śmiałą postawą, jaką
zsumował prof. Hagemann, wy­
stępując zdecydowanie prze­
ciwko polityce zbrojeń, prowa.
dzonej przez rząd Adenauera.

CH. HERTER został 22 bm.

zaprzysiężony na stanowisku
sekretarza sianu USA. Uroczy­
stość odbyła się w Białym Do­
mu w obecności prez. Eisenho­
wera, wiceprez. Nixona, b. se­
kretarza stanu Dullesa i przy­
wódców Kongresu.

DO MOSKWY przybył 22
bm. członek Polskiej Akademii

Nauk, prof. Jan Dembowski.
Weźmie oń udział w posiedze­
niu komitetu

wych Nagród
„Za utrwalanie
•narodami”.

międzynarodo-
Lenincwskich

pokoju między

Przepłynął
256 kilometrów
f ouis Lourmaiś, 37-letni Ka-

nadyjczyk pochodzenia
francuskiego, przepłynął 256-
kilometrowy odcinek

wodnej z Montrealu do
bec.

Wytrwały pływak,
wystartował 17 bm., po
rech dniach dotarł do celu.

drogi
Que-

który
czte-

Tam, gdzie żyją ludożercy
protestuje,

jako strona,
przeciwko

hi tlerowskim oraz

akt o kapitulacji

Wielka wyprawa

holenderska
w Góry Gwiezdne
dżunglę oraz w Góry [mające dotychczas żadnych
Gwiezdne, znajdujące się

’ kontaktów z cywilizacją.
Wśród tubylców są nawet po­
dobno ludożercy, jednakże
wiadomość ta nie została do­
tychczas potwierdzona.

w holenderskiej części Nowej
Gwimei, uda się wkrótce ho­
lenderska ekspedycja nauko­
wa.

70-o-sob3wa ekspedycja, która

będzie największa z dotychczas
wysłanych do Nowej Gwinei, po­
chłonie sumę około 100 tysięcy
funtów szterlingów. .Będzie
doskonale wyekwipowana
dzy innymi dysponować
helikopterami.

Celem ekspedycji,
obserwacja życia dz kich zwie­
rząt oraz poszukiwanie bo­
gactw naturalnych, m. in. ni­
klu, kobaltu, wolframu i zło­
ta,

W dniu wyruszenia wyprawy, w

Holandii wydamy zostanie specjal­
ny znaczek pocztowy.

W terenie, w którym znaj­
dować się będą członkowie

wyprawy, żyją plemiona, nie

—®—

Rakietowy
niszczyciel

NOWY JORK
stoczni w Bay City (stan

*’ Michigan) wodowano w

środę pierwsizy amerykański
niszczyciel przystosowany do
ostrzeliwania łodzi podwod­
nych i samolotów Dociskami

rakietowymi

ona

i mię-
będzio

będzie

Sejm
uchwali! nowe ustawy
V

wiosenną sesję Sejmu PRL otworzył w dniu wczo­
rajszym o godz. 15.15 — marszałek Sejmu Cz.
Wycech.

Na posiedzenić przybyli członkowie Rady Pań­
stwa z przewodniczącym Aleksandrem Zawadzkim oraz

członkowie, rządu z pnezeseiĄ Rady Ministrów Józefem
Cyrankiewiczem.

Sprawozdanie komisji bu­
downictwa i gospodarki ko­
munalnej o rządowym projek­
cie ustawy o utrzymaniu
czystości i porządku w mia­
stach i osiedlach złożył pos.
Stanisław Hudak (PZPR).

Ustawa określa dokładnie
kto i za co ponosi odpowie­
dzialność, jakie obowiązki cią­
żą na poszczególnych osobach
i jednostkach w dziedzinie u-

trzymania porządku i czystoś­
ci w miastach i osiedlach. U-
stawa przewiduje szerokie u-

prawnienia dla rad narodo­
wych, co umożliwi organom
władzy terenowej podejmowa­
nie energicznych akcji mają­
cych na celu zabezpieczenie
utrzymania porządku i higie­
ny w miastach.

Po dyskusji, Sejm przyjął u-

stawę jednogłośnie.
Sprawozdanie komisji spraw

wewnętrznych o rządowym
projekcie
dekretu
państwa
Wilk (PZPR).

Istota proponowanej zmiany
polega na upoważnieniu Rady
Ministrów, gdy zajdą ku temu
uzasadnione warunkami te­
renowymi potrzeby, do okre­
ślenia obszaru strefy nadgra­
nicznej poniżej 2 km.

Izba przyjęła projekt usta­
wy jednomyślnie.

Paweł Dąbek (PZPR) zło­
żył w imieniu komisji wy­
miaru sprawiedliwości spra­
wozdanie o rządowym pro­
jekcie ustawy o zwalczaniu
niedozwolonego wyrobu spi­
rytusu.

Podczas gdy w roku 1957 u-

jawniono 2554 przestępstwa to
w roku 1958 ujawniono ich
3015. Drogę do likwidacji .tęgo,
szkodliwego i z punktu Spo­
łecznego’ i ‘gospodarczego zja­
wiska mówca widzi przede
wszystkim w znacznym za­
ostrzeniu sankcji kannych o-

raz przyspieszeniu przez sądy
rozpatrywania tych spraw.
Projekt proponowanej ustawy
zmierza w tych właśnie kie­
runkach.

Po dyskusji, w której zabie­
rało głos kilku posłów. Izba
przyjęła jednomyślnie ustawę.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego w imieniu
sejmowej komisji zdrowia i

kultury fizycznej, pos. Kazi­
mierz Dąbrowski (PZPR)
przedstawił projekt ustawy o

zwalczaniu gruźlicy.
Wprowadzona zostaje zasada
udzielania ludności bezpłat­
nych świadczeń w zakresie
zapobiegania, rozpoznawania,
leczenia gruźlicy oraz reha­
bilitacji chorych. Projekt za­
pewnia także możliwość dłuż­
szego, a tym samym skutecz­
niejszego leczenia chorych na

gruźlicę przez zwiększenie o-

kresu pobierania zasiłków
chorobowych do jednego ro­
ku, jak również przez pod­
wyżkę zasiłku.

ustawy o zmianie
o ochronie granic

złożył pos. Paweł

ma-

Patrząc
zdjęcie, nie

my wątpliwości,
że to dobrze zna­
ny bohater „Snu
nocy letniej’’
Szekspira. — Tyl­
ko skąd ten kow­
bojski strój? —

spytacie zdziwie­
ni. Otóż rzecz

dzieje się w Tft-
xasie, na scenie

Brownswocd.
Tak przemawia­
ją do widza tam­
tejsze teatry. <db)

Izba przyjęła w głosowaniu
projekt ustawy jednogłośnie.

Następnie, pos. Edward So­
kołowski (SD) złożył sprawo­
zdanie o rządowym projekcie
ustawy o remontach i odbu­
dowie oraz o wykańczaniu
budowy i nadbudowie budyn­
ków mieszkalnych. Projekt
nowej ustawy ma na celu za­
chowanie i ochronę przed,
niszczeniem istniejących bu­
dynków mieszkalnych, dalsze
podniesienie stanu wyposaże­
nia budynków.

W dyskusji
przedstawiciele
selskich PZPR

wypowiedzieli się za przyję­
ciem ustawy.

W ostatnim punkcie po­
rządku dziennego projekt u-

stawy o współodpowiedzial­
ności majątkowej pracowni­
ków za niedobory w przed­
siębiorstwach obrotu towaro­
wego Izba odesłała po pierw­
szym czytaniu do komisji han­
dlu wewnętrznego.

zabrali głos
Klubów Po-

i ZSL, którzy

Wykreślenie
„Nędzników"
z indeksu kościelnego
Q więte officium upoważniło
^wydawnictwo katolickie w

Turynie do wydania „Nędzni­
ków'’ Wiktora Hugo.

Warto przypomnieć, że

książka ta od 1864 r, znajdo­
wała się na indeksie kościel­
nym.

W

/W
POD

BARANAMI

Ostatnie

niezwykłe
wydarzenia

Wydarzenie pierwsze.
czyli noc Wałacha, z tradycyj­

nym wernisażem wśród zapalo­
nych świec i sarną u szczytu do

góry nogami. Tym razem żelaz-
no-drewnlane drzwi wiodące do

malarskiej wystawy nieznanego
jeszcze a już utalentowanego ma­
larza wyważyła znana malarka

Kluzowa, słynąca talentami i nie-

mniejszą urodą.
P. Wałach wygłosił dociekliwy

odczyt o malarstwie, gdzie to m.

In. powiedział: „Każdy okres hi­
storii miał inne malarstwo. Na­
przód były obrazy religijne, póź­
niej mieszane, później szlachec­
kie i mieszczańskie. Jaka klasa
oanowała tak malowała. Najprzód
świętych i carów, później szlach­
tę i kupców”...

Redaktor Eile dzielił się wspom­
nieniami o stu rysunkach z jed­
nej nocy, a odesłanych przez war­
szawską ekspedientkę oblaną z

okazji tych rysunków wstydem.
Jerzy S. oznajmił o malarstwie
Wałacha, że to nie wszystko, ale
to naprawdę COS. Pani Olczai^-wa

przyrzekła: „Umieszczę to wszyst­
ko we wspomnieniach, nawet to

migotanie świec”.

Wydarzenie drugie.
Zawiązała się o północy jednej

z ostatnich Sekcja Więdnącej Mło­
dości. do której już w tej chwili

przystąpili: Leszek Herdegen,
Sławomir Mrożek, Hania Piler,
Janina Katz i inni. Sekcja na­
tychmiast wynalazła sobie hymn,
który śpiewała do samego rana:

„Hej użyjmy żywota, wszak ży-
jem tylko raz”.

Wydarzenie trzecie.
Przez dwa dni. trzy bite godzi­

ny śpiewała wyłącznie dla Piw­
nicy Catherine Sauvage. Wsku­
tek tego wydarzenia wielu osza­
lało z zachwytu. Nawet red. Tu-

rowicz, który tańczył potem w

szalony sposób długie godziny.
Wszystkie ręce spuchły od okla­
sków, wszystkie gardła spuchły
od entuzjastycznych krzyków,
wszystkie oczy były mokre
wzruszenia. Nikt do teraz nie
może zapomnieć fascynującej
Catherijie.

1

ze
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Mechanizacja... w b
|Zto nie wierzy niech spraw-
■“■dzi. Na jednym z ostatnich
posiędzeń Rady Ministrów o-

mawiano sprawę mechaniza­
cji w biurach. Zanim ktokol­
wiek wyrazi wątpliwość, czv

to jest potrzebne, rzućmy pa­
rę danych. Około 1.500.000 lu­
dzi w Polsce pracuje w admi­
nistracji, biura zajmują tysią­
ce izb w nowym i starym bu­
downictwie, zakrojona na sze­
roką skalę akcja kompresji e-

tatów dała dotychczas niedo­
stateczne rezultaty,, ponieważ
urzędnicy okazali się bardziej
potrzebni, niż na ogół sądzi­
my.

Powiedzmy sobie szczerze,
gdyby w Polsce istniał prze­
mysł zatrudniający półtora mi­
liona pracowników, czyli wię­
cej niż przemysł chemiczny
lub elektrotechniczny, byłby
on oczkiem w głowie. Jakoś
dotychczas myślało się o od­
ciążeniu i usprawnieniu pra­
cy przemysłu węglowego, hut­
niczego, a zapomniało się o

niezliczonej ilości biur i urzę­
dów, które na upartego można

by nazwać przemysłem... ad­
ministracyjnym. Bardziej to

zresztą rzemiosło, rękodziel­
nictwo niż przemysł.

W ciągu ostatnich pięćdzie­
sięciu lat postęp najmniej za­
znaczył się w urzędach. Tech­
nika, która przed niespełna pół
Wiekiem wprowadziła do pra­
cy biurowej — maszynę do
pisania i telefon, poskąpiła
swoich wynalazków dla u-

rzędników. A jeżeli nawet ta­
kie wynalazki istnieją, to nie
znajdują one zastosowania w

praktyce. Stąd administracja
jest pod względem wyposaże­
nia technicznego najbardziej
zacofana.

Jak przed stu laty przecięt­
ny urzędnik posługuje się
przede wszystkim piórem i
kopiowym ołówkiem, a im
niżej w hierarchii, tym narzę­
dzia pracy są prymitywniej­
sze. Na szczeblu gromadzkim
j powiatowym odręczne pisma
wcale nie są .rzadkością, a po-
nieważ kaligrafię zarzucono w

" szkołach jeszcze za Francisz­
ka Józefa — ich czytelność
nieraz nastręcza sporo kło­
potu.

Prymityw odbija się nieste­
ty, także w świadomości. Zwy­
kły urzędnik nawet sobie nie
wyobraża, że nowości tech­
niczne mogłyby mu pomóc w

pracy. Magnetofony, które w

innych krajach oddają wielkie
usługi protokolantom — są u

nas wciąż jeszcze unikatami,

ttmi i

A więc — wniosek pierwszy:
brak szeregu drobnych arty-

I kułów na rynku jest pozorny.
i Na targach stawiło się wiele

’

wytwórni różnego rodzaju
i detali mechanicznych, moto-
I ryzacyjnych, konfekcji dzie-
l cięcej i gospodarstwa domo-
! wego, oferujących towary,
których brak na rynku. W je­
dnym stoisku zobaczyć można
było np. zakrętki, zawiasy,

, zamki walizkowe, uchwyty,
i które w sklepach uważane są
'

za sensacyjny rarytas, rząd-

Dziś „Okiem i uchem” na,

sesji wyjazdowej w Gliwicach
i Katowicach. Pogoda wpraw­
dzie ku temu nieodpowiednia,
ale reporterzy „Okiem i u-

chem”, jak zawsze ofiarni, nie
bacząc na przeszkody wyru­
szyli -w teren. Tym bardziej,
że była do tego specjalna oka­
zja — w Gliwicach V Krajo­
we Targi Drobnej Wytwórczo­
ści, a w Katowicach wystawa
produkcji eksportowej i anty­
importowej śląskiego przemy­
słu drobnego i rzemiosła. A

jako że niedawno pisało s:ę szy od pralek. W innym sto­
le tym miejscu o brakach róż- , islcu — pomysłowe łóżko skla-
nych rzeczy drobnych, ale ' dane do szafki pod ścianą. W

niezbędnych w życiu codzlen- , innych — poszukiwane arty-
nym, warto więc chyba było

’

kuły chemiczne, okulary sło-
pojechać i sprawdzić własne.I neczne dla dzieci, części ma-

tezy. . . i-
A warto było tym bardziej, zwykle rzadkie,

że obie imprezy nie miały nic ; wręcz marzenie samochodzia-
wspólnego z galówką, jaką są . rzy.
bądź co bądź targi w Pozna-

'

szynowe, samochodowe, nie-
stanowlące

bądź co bądź targi w Pozna- j Każdy z tych towarów mo-

niu, mogące tylko najbardziej że kupiec zamówić w ilości
ogólnie zorientować w sytua-1 zaspokajającej potrzeby ryn-
cji i perspektywach zaopa- kowe choćby z tego względu,
trzenia sklepików w Bochni, że surowiec stanowią tu w

głównej mierze odpady. Dla­
czego więc nie ma tego wszyst­
kiego w sklepach? A więc i w

tym zakresie wina nie leży w

niewydolności produkcyjnej,
ale W inercji aparatu handlo­
wego, któremu nie chce się
brudzić wytwornych rąk dro­
biazgami, produkowanymi w

wielkiej ilości asortymentów,
tanimi i zawadzającymi w

sklepie...
Bo przecież takie targi nie

trzenia sklepików w Bochni,
Limanowej i Kasince zwanej
■nie wiadomo czemu Wielka.
Natomiast taka impreza jak
Targi Gliwickie, będąca
skrzyżowaniem jarmarku z

poważną imprezą handlową —

daje najlepszy wgląd w ist­
niejące na rynku tendencje, w

rzeczywistą sytuację.
Nie wdając się w informa­

cję — przejdźmy od razu do
wniosków, to będzie oryginal­
niej.

maszyny adresowe moglibyś­
my policzyć na palcach obu
rąk, a mikrofilmy zastępują­
ce wielkie archiwa znalazły
zastosowanie tylko w kilku
bibliotekach.

Ale nie biadajmy, skoro jak
się powiedziało, jesteśmy na

najlepszej drodze do mecha­
nizacji pracy biurowej. Rzecz
w tym, jak ta mechanizacja
będzie wyglądała. Bo wyobra­
żenia są dość różne. Przytocz­
my tylko fragment pracy, ja
ka ukazała się na ten temat
w Biuletynie T-wa Nauko­
wego Organizacji i Kierow­
nictwa.

Słuszne jest utworzenie o-

środka propagującego postęp
techniczny w tej dziedzinie,
ale trudno się zgodzić z dal­
szymi wnioskami. Oto, co bo­
wiem czytamy: „W ośrodku
powinny znaleźć się urządze­
nia i pomoce organizacyjne
wyprodukowane na zamówie­
nie tego ośrodka przez różne
branże i przedsiębiorstwa, np.
przez stolarzy — meble biu­
rowe, przez zakłady metalowe
—wyroby z metali takie, jak
np. aparaty do księgowości
przebitkowej, przez drukarzy
— formularze, przez introli­
gatorów — teczki, oprawy, se­
gregatory, przez przemysł ma­
szynowy — maszyny do pisa­
nia,liczenia, adresowania itp".

I dalej: „Winien również
(ośrodek — przyp. autora) w

toku produkcji harmonizować
zestawy poszczególnych ele­
mentów, składających się na

całość urządzenia, np, szafy
do przechowywania segrega­
torów z aktami winny być
dopasowane zgodnie z normą
do wielkości tych segregato­
rów lub odwrotnie), aparaty
do księgowości przebitkowej
wymagają dostosowania do
nich druków, do druków nale­
ży dopasować kalki, znaczniki,
kartoteki”.

Coś to nie tak być powinno.
Trudno mechanizację utożsa­
miać z normalizacją, szaf, te­
czek,: akt i kartotek, bo jak­
kolwiek ułatwi to pracę, to

jednak w żadnej mierze jej
nie zmechanizuje. Wprost
przeciwnie, wprowadzenie ta­
kich zmian pociągnie za sobą
wiele przygotowań, kosztów i
ludzkiego wysiłku. W porów­
naniu z tymi nakładami efek­
ty będą raczej mierne.

Trudno dzisiaj powiedzieć,
co należy zmechanizować, ale
dwie funkcje towarzyszą te­
mu procesowi. Doświadczenie

...na sesji wyjazdowej

zakładów przemysłowych u-

czy, że tylko niektóre procesy
nadają się do mechanizacji.
Obowiązującym kryterium jest
tu ocena, czy mechanizacja
tych czynności kalkuluje się
taniej, niż ludzki wysiłek. Je­
śli nie, to lepiej nie kompli­
kować biurowych czynności.

I po wtóre mechanizację
musi poprzedzić gruntowne u-

proszczenie czynności. Ponie­
waż mówimy o pracy biuro­
wej, trzeba to rozumieć, jako
uproszczenie przepisów. Trud­
no bowiem wymagać od ma­
szyny sprawnego wykonania
tych czynności, w których gu­
bi się niejeden doświadczony
urzędnik. Nie można zresztą
niczego zmechanizować bez

zasięgnięcia opinii urzędni­
ków. Niech oni się najpierw
wypowiedzą.

W obecnej chwili szanse

mechanizacji nie są duże, po­
nieważ brakuje nam własnych
doświadczeń, podobnie jak i

pieniędzy na sprowadzenie
drogich urządzeń z zagranicy.
Wydaje się jednak, że wszę­
dzie, gdzie istnieją ku temu

warunki, należy wprowadzić
maszyny adresowe, maszyny
do pisania, maszyny do licze­
nia. Można również zastoso­
wać magnetofony szczególnie
w sądach, gdzie praca proto­
kolantów wymaga dużego wy­
siłku.

Szerokie możliwości mecha­
nizacji istnieją również w ar­
chiwach. Ileż dokumentów
można przenieść na taśmę fil­
mową, odzyskując w ten spo­
sób pomieszczenie zawalone
po sufit aktami? Można tu

również wykorzystać w więk­
szym stopniu niż dotychczas
— technikę fotokopii. Zapew­
ne brzmi to jak muzyka dale­
kiej przyszłości, ale są to rze­
czy wykonalne nawet w na-

‘szych skromnych warunkach.

Perspektywy mechanizacji
pracy biurowej są u nas nie

tylko niedoceniane, ale i wciąż
niepojęte dla przeciętnego u-

rzędnika. A tymczasem w. USA

pewna firma wydająca rocz­
nie 545.000 dolarów na spo­
rządzenie list płacy dla 15.000
robotników zastąpiła elektry­
czne maszyny maszyną elek­
tronową. Efekt przeszedł
wszelkie oczekiwania. Elek-

tronowa maszyna do liczenia
wykonuje tę pracę
szybciej przy
zmniejszonych o 35

Mechanizacja nie
od razu zastosowania maszyn
elektronowych. Można ją
wprowadzać przy użyciu
skromniejszych środków. —

Wszelako w naszych warun­
kach niezbędnym czynnikiem
poprzedzającym powinno być
uproszczenie przepisów. Ale
to już inna historia, jak ma­
wiał pewien rozsądny angiel­
ski pisarz, do której zresztą
powrócimy, (wk)

są obliczone na „propagandę”.
Tu się płaci za stoisko (z wła­
snej, przeważnie prywatnej
kieszeni), tu się przyjeżdża po
to, żeby zdobyć nabywcę. I
tu drugie, miłe spostrzeżenie:
w gliwickich warsztatach ko­
lejowych, gdzie umieszczono
hale targowe, panuje atmosfe­
ra prawdziwie kupieckiej rze­
czowości, uprzejmości i szacun­
ku dla każdego klienta, choćby
wiadomo było z góry, że nic
nie zamówi, ale plącze się od
stoiska do stoiska z namięt­
nością myśliwego, przyzwy­
czajonego od dwudziestu lat
polować na potrzebny towar.
Warto by tu przysłać na prze­
szkolenie „handlowców” z

Galluwu, Delikatesów i ko­
misów. Ale, nie bądźmy ide­
alistami, nie przeszkolenie tu

decyduje, lecz własny inte­
res...

Wniosek trzeci — lepsze za­
opatrzenie rynku, który już
wszystkiego nie kupuje, dało
jeszcze jeden rezultat: poszu­
kiwanie nowych asortymen­
tów. Krótko mówiąc — „głów­
ka pracuje” nad nowymi mo­
delami, pomysłowymi innowa­
cjami, a nawet — wynalazka­
mi, jak choćby automatyczna
frezarka o dużej wydajności.
Oto kilka ciekawszych nowo­
ści: „stop-łampa” do roweru,

zaświecająca się w czasie ha­
mowania, szczotka do mycia
samochodu tryskająca zarazem

wodą, którą można regulować,
maselniczka na korbę (bardzo

iurach
trzy razy

kosztach
procent.

wymaga

Płace chałupników
problem nie tylke ek«Bomicz>y

Wkładając dziś rano na czy“ku> Prac‘l
siebie flanelową koszu- |

lę, spojrzałem na nią z

szacunkiem... Z szacunkiem
dla ludzkiej pracy, pracy...
niezapłaconej. Tak, niezapła­
conej! Dlaczego? Oto mimo
woli zarysował się w mojej
wyobraźni obraz kobiety —

starszej rencistki lub obarczo­
nej dziećmi wdowy, która w

nocy, gdy wszyscy śpią, ślęczy
nad szyciem takiej właśnie
koszuli, jak moja... A wraz z

obrazem tym, odżyła w pa-,
mięci treść niedawno czytane­
go, nadesłanego do Redakcji
listu:

„Nie wiem, czy Pan, Panie Re­
daktorze, nosi koszule flanelowe,
w cenie 48—54 zł, zakupione w

sklepach uspołecznionych. Otóż,
czy wie Pan o tym, że spółdziel­
nia „Naprzód” potrafi płacić
chałupnicom-szwaczkom za uszy­
cie takiej właśnie koszuli... 3 zło­
te i 30 groszy... Za uszycie spo­
denek treningowych z grubego
płótna płaci się tu... 1 zł 34 gro­
sze. Za szlafroki damskie, z sza­
lowym kołnierzem... 5 złotych...
A w umowach, zawieranych przez

spółdzielnię z chałupnikami są
takie eto zwroty, jak „Chałupnik
zobowiązany jest zarobić przy­
najmniej 470 zł miesięcznie”. Ina­
czej — staje się nieproduktywny,
trzeba się takiego chałupnika po­
zbyć: A proszę sobie zadać tru­
du. Panie Redaktorze — i obli­
czyć, ile to koszul, podomek, czy

spodenek trzeba uszyć, aby móc

„wyciągnąć” właśnie ów limit

470 złotych? Bo mimo, że inne po­
stanowienia umowy mówią, że

„normy zarobku ustalone są we­
dług chronometrażu na zakładzie

pracy w oparciu o 8-godzinny
dzień pracy” — to jednak praca

chałupnika, wykonującego robotę
w domu, jest na pewno pracą
nienormowaną w czasie, pracą w

nocy, pracą kosztem snu, wypo-

najczęściej —

kobiety, która musi w ten sposób
zarabiać, bo albo jest rencistką,
której niewielka renta nie star­
czy na utrzymanie, albo matką,
pracującą na dzieci lub też ko­
bietą samotną, której stan zdro­
wia, warunki domowe itp. nie po­
zwalają na podjęcie normalnego
zatrudnienia w biurze czy fabry­
ce...”

List, jakich wiele... Gdybyś-
my poszperali wśród innych
jeszcze, podobnych w treści —

i poszli w ślad za nimi do
spółdzielń, zatrudniających
chałupników, dowiedzielibyś­
my się, że niemal wszędzie
istnieją warunki podobne, o-

parte na postanowieniach od­
nośnego rozporządzenia Min.
Handlu Wewnętrznego, rozpo­
rządzenia, które w tzw. „szty­
wnych kosztach wytwarzania"
— będących podstawą do wy­
ceny wyprodukowanego towa­
ru, w tym przypadku artyku­
łów włókienniczo-odzieżo-
wych, w tak rażący sposób
traktuje wynagradzanie cha­
łupników za ich pracę. Dowie­
dzielibyśmy się też z kartotek
i akt osobowych, że właśnie
najgorzej uposażoną, ową „dol­
ną grupą" chałupnic są wła­
śnie kob:ety, przy których
nazwiskach widnieją takie
oto adnotacje: „wdowa z

dwojgiem dzieci’1, „porzucona
przez męża, obarczona rodzi­
ną", „rencistka, posiadająca
chorego męża"...

A tymczasem... Pobieżne
chociażby tylko zaznajomienie
się z liczbami statystycznymi
w tej dziedzinie, daje nam ta­
ki oto obraz: w Krakowie-
mieście, pracą chałupniczą w

samej tylko branży włókien-

(Dokończenie na str. 5)

praktyczna!) służąca jedno-,
cześnie jako maszynka do lo­
dów, lampka nocna, nadająca
się też do powieszenia na

ścianę, z szeregiem pomysło­
wych ulepszeń, wentylatory
bez motorków, po raz pierw­
szy w Polsce sztuczne kwiaty
z pla-stiku, maszyna dziewiar­
ska i jedno- i dwustronna,
tańsza od zagranicznych o

1/3...
Wszystko to jest bardzo po­

cieszające i dzięki temu mo­
żemy przymknąć oczy na róż­
ne okropieństwa plastyczne,
sąsiadujące z tymi wartościo­
wymi eksponatami, na jar­
marczną „galanterię” i kra­
waty z... pięknymi kobieta­
mi, tańczącymi hula-hoop,
tak jakby nie było do tego
wygodniejszego miejsca. To
wszystko świadomy kupiec
może wyeliminować, trafiając
jednocześnie do źródła wielu
potrzebnych artykułów. Naj­
ważniejsze, że jest producent,
trzeba do niego dotrzeć i
stworzyć wreszcie połączenie
z odbiorcą, zagwarantować
natychmiastową reakcję na

jego potrzeby właśnie w drob­
nych sprawach.

Kierownictwo sieci handlo­
wej powinno pomyśleć o ja­
kimś systemie kontroli, czy
personel sklepowy odpowie­
dziawszy klientowi „nie ma”
zamawia w centrali poszuki­
wany towar. Może jakieś
„skrzynki zamówień”,ę. kon­
trolowane przez dyrekcję, a

umożliwiające karanie perso­
nelu, który braków nie uzu­
pełnia? Bo za .długo mówi się
już o brakach dystrybucji, a

sytuacja zmienia się zbyt po­
woli.' Mówienie o „brakach
obiektywnych” stało się już w

stosunku do przytłaczającej
części trudnych do otrzyma­
nia asortymentów zwykłą
bzdurą. Taki jest najważniej­
szy wniosek z targów.

TADEUSZ ROBAK
Poczta „Okiem 1 uchem”

Artykuł „Cztery tysiące hien”

wywołał szereg odgłosów, wyłą­
cznie zresztą pozytywnych. Ze

szczególną radością — z uwagi na

osobę autora, znanego dramato-

pisarza i prozaika — przyjąłem
chyba zbyt pochlebne wyrazy uz­
nania, jakie przesłał Janusz Ma­
karczyk.

„Obserwator”
sze rozważania

zbrodni z ul.

„Trzeba sobie zdawać sprawę, że

czasem najlepszego człowieka po­
trafią inni doprowadzać może la­
tami do szalu, do strasznych rze­
czy. Nie można nigdy z góry wy­
rokować, kto był w danym wy­
padku ofiarą”. Uwagę Pana trze­
ba przyjąć tym bardziej, że na

każdym kroku spotykamy się z

brakiem odpowiedzialności za

własne czyny, z nieumiejętnością
przewidywania do czego popy­
chamy innych swym postępowa­
niem. Ale uwagę te można przy­
jąć tylko właśnie jako ogólną, a

nie związaną z tym konkretnym
przypadkiem „Nie wyrokujmy o

sprawach w których nie mamy
pewności” — jeśli chcemy być
krótko mówiąc, uczciwi.

snuje ogólniej-
na marginesie

Batorego. Pisze:

Z wizyty Baletu

Moskiewskiego
Teatru

Wielkiego w USA
Na miesiąc przed przy­

byciem zespołu, wszystkie
bilety zostały już roz­

przedam na cały 3 i pól
tygodniowy okre.s występów
Baletu w nowojorskiej Me­
tropolitan Opera (sala po­
siada 3.600 miejsc). Więk­
szość zamówień napływała
drogą telefoniczną czy też
korespondencyjną, co zmu­
siło organizatorów do za­
angażowania 13 dodatko­
wych pracowników, którzy
zajęli się wyłącznie rozpro­
wadzeniem biletów. Sześć
dni trwało załatwienie
pierwszej fali listów, jaka
napłynęła natychmiast po w

kazaniu się w prasie USA
wiadomości o przyjeździe
Baletu.

Artyści radzieccy będą
koncertować w USA i Ka­
nadzie przez 9 tygodni. M.
in. wystąpią w Los Ange­
les, Toronto, Montrealu i
może jeszcze w Chicago. Ze
względów technicznych i-
lość miast została ograni­
czona.

Ulanowa (na fot.) ukąże
się tylko dwa razy w ty­
godniu. Tej wspan.ałej ar­
tystce prasa amerykańska
poświęca bardzo dużo m ej-
sca, podkreślając, że żaden
ruch fenomenalnej tancer­
ki nie zdradza, ile ona ma

lat. — Ćwiczę codziennie
2—3 godzin — mówi Ula­
nowa. To działa jak porcja
mocnej kawy — dodaje z

uśmiechem, i z uśmiechem
wspomina, jak bardzo pła­
kała, gdy rodzice kazal.i jej
uczyć się tańczyć. ltaia.a,
wtedy 9 lat.

IV amerykańskim maga­
zynie Newsweek ukazał się
obszerny artykuł poświęco­
ny 183-ietniej historii Ba­
letu. Autor w oparciu o wy-
wlad z kierownictwem ze­
społu omawia m. in. re­
krutację artystów. Co ro­
ku spośród 500 kandydatów
z całego kraju, 30-tu dzie­
sięciolatków zostaje wy ora­
nych do szkoły baletowej.
Oprócz nauki tańca muszą
oni opanować doskonale grę
przynajmniej na jednym
instrumencie i ukończyć
studia wyższe (z zakresu fi­
lologii lub historii sztuk ),
Po S—10 latach, z grupki
20 szczęśliwych absolwen­
tów, którzy przeszli wszys­
tkie ogniowe próby, naj­
wyżej i osób dostaje się do
Baletu Moskiewskiego Te­
atru Wielkiego. Pozostali
przechodzą dó innych trzy­
dziestu zespołów baleto­
wych ZSRR, (db)

Wełny - druty - moda
Czytelniczki, które lubią robić

na drutach, interesują się
zapewne ncwą fachową pozycją
księgarską ,,WEŁNY — DRUTY
MODA”. Autorki, Stanisława Fi-

bisz i Teodozja Górska, sumien­
nie informują jak dobrać odpo­
wiednią wełnę, jak ją potem prać
itp. oraz podają dokładny opis
wykonania i rysunki poraocn.czo

zachęcające do podjęcia pracy, a

także każdy proponowany model

pokazują na zdjęciu, cc znakomi­
cie ułatw'a decyzję. Książka za­
wiera stosunkowo dużą ilość mo­
deli z uwzględnieniem różnicy
wieku, pici, a nawet tuszy.
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PRZETARGI

ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych do maga­
zynu i prac ciężkich wraz z transportem, za-

*rudni Wyższa Szkoła Ekonomiczna — Kra­
ków, Rakowicka 27.

K-2947

Przyjmiemy PRACOWNIKA — mężczyznę na

stanowisko portiera. Praca w godz. od 15,30 do
22,30. — Zgłoszenia w Zarządzie Miejskim

TPPR — Kraków, Rynek Gł. 20.
10704-g

KIEROWNIKÓW BUDÓW, MISTRZÓW z

uprawnieniami — zatrudni na terenie miasta
Krakowa i Skawiny oraz MONTERÓW-SPA-
WACZY, MONTERÓW WOD.-KAN. i GAZ.,
POMOCNIKÓW' MONTERÓW i PRACOWNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — na te­
renie Krakowa — zatrudni Krakowskie Przed­
siębiorstwa Budownictwa Miejskiego „Zet-
bcem” w Krakowie, ul. Słowackiego 39. — Dla
zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach ro­

botniczych. K-3004

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW — MELIORAN-
TÓW na stanowiska kierowników budów oraz

MAJSTRÓW zatrudni natychmiast Przedsię­
biorstwo Robót Wodno-Melioracyjnych — w

Szczecinie, ul. Czesława 4. — Podania wraz z

wyszczególnieniem przebiegu'pracy zawodowej
składać do Działu Planowania i Zatrudnienia.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w Bu­

downictwie do indywidualnego uzgodnienia.
K-2967

TECHNIKA ze znajomością robót budowlano-
montażowych, posiadającego praktykę. ME­
CHANIKA sprzętu budowlano - montażowego,
REFERENTA ZATRUDNIENIA zatrudni na­
tychmiast „Mostostal” Kierownictwo Robót
Kraków, z siedzibą w Elektrowni Skawina. —

Warunki płacy wg Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie. Zgłoszenia w Kierownictwie Ro­

bót „Mostostal” — Skawina.

TOKARZY — METALOWCÓW KWALIFIKO­
WANYCH — praca akordowa, oraz KANDY­
DATÓW do przyuczenia się w zawodzie tokar­
skim — warunek odbyta służba wojskowa —

zatrudnią natychmiast Zakłady Budowy Ma­
szyn i Aparatury im. St. Szadkowskiego — w

Krakowie, ul. Grzegórzecka 6S.
K-2943

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
do prac akordowych przy budowie i remon­
tach dróg i ulic, na terenie miasta i dzielnic
przyłączonych — zatrudni Przedsiębiorstwo —

Miejski Zarząd Ulic i Mostów w Krakowie. —

Dla zamiejscowych pomieszczenie w hotelu
robotniczym, ewentualnie dla większych grup
z pobliskich okolic codzienny dowóz do pracy
i z pracy. Zgłoszenia przyjmuje Dział Orga­
nizacji, Zatrudnienia i Płac — Kraków, Ry­

nek Gl. 25, III p. K-2807

KIEROWNIKÓW BUDÓW, MAJSTRÓW, ST.
TECHNIKA NORMOWANIA, LASTRIKA-
RZY i FLIZIARZY — zatrudni Zarząd Robót
Wykończeniowych Przedsiębiorstwa Przemy­
słowego Budowy Euty im. Lenina. Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego. — Zgłoszenia
pracowników umysłowych przyjmuje Dyrek­
cja Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy
Huty im. Lenina — Dział Kadr — pokój nr 7.
Zgłoszenia pracowników fizycznych przyjmu­
je Dyrekcja Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina — Dział Zatrudnie­

nia i Płac — pokój nr 22.
K-2809

INŻYNIERA ELEKTRYKA ze znajomością
wysokiej próżni, na stanowisko Kierownika
Produkcji — przyjmie od zaraz Spółdzielnia
Pracy „Aktywizacja” — Nowa Huta, Os. A-33
bl. 12. — Zgłoszenia w godz. od 7 do 15. Wy­
nagrodzenie wg obowiązującego taryfikatora

płac pracowników spółdzielczości pracy.
K-2321

INŻYNIERA INSTALACJI SANITARNYCH z

praktyką na stanowisko Kierownika Działu
Produkcji Technicznej. INŻYNIERÓW INSTA-!
LACJI SANITARNYCH lub TECHNIKÓW z!
kilkuletnią praktyką na budowie — na stano­
wiska kierowników robót instalacyjnych, KWA­
LIFIKOWANYCH MONTERÓW wod.-kan., c.

o., gaz. 1 POMOCNIKÓW zatrudni Przedsię­
biorstwo Robót Instalacyjnych w Krakowie, ul.
Bronowicka 17. — Wynagrodzenie wg Układu
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia

przyjmuje Sekcja Zatrudnienia i Płac.
K-3006

Praca

OPIEKUNKĘ do dz-iecka.
na 6 godzin dziennie, —

przyjmę. Wiadomość: —

Kraków, Al. Krasińskie­
go8m.3,wgodz.18—20

10793 g

POTRZEBNA, kultural­
na osoba do opieki do
starszej osoby. Referen­
cje konieczne. — Oferty
10654 „Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

POMOC domową przyjmę
na dobrych warunkach. —

Mieszkanie komfortowe —

ładna służbówka. — Kra­
ków, Dzierżyńskiego 21 c

m. 5, wieczorem.
10540-g

LEKARZ przyjmie sa­
modzielną, uczciwą pomoc
domową, do trzech osób.
Zgłoszenia: Kraków, ul.
św.Jana1m.7.

9905-g

INTELIGENTNA, zaopie­
kuje się dzieckiem, w za­
mian za pomieszczenie, —

przy kulturalnej rodzinie.
Oferty 10551 ,,Prasa” Kra­
ików, Rynek 46.

POMOC domową, rutyno­
waną, lubiącą dzieci —

przyjmę za dobrym wyna­
grodzeniem. Kraków, al.
Mickiewicza 55 m. 4.

10244-g
POMOC domowa (młoda),
potrzebna. Wiadomość; —

Kraków, ul. Dietla 79 m.

15. 10527-g

DOCHODZĄCA do dzieci,
potrzebna cd zaraz. Zgło­
szenia: Kraków, ul. Sare-

go8m.5. 10552-g

DOCHODZĄCĄ do niemo­
wląt (bliźniaków) przyj­
mę zaraz. Referencje wy-
macane. Zgłoszenia: Kra­
ków, Kielecka 3 m. fi, —

gedz. 16—18.
10538-g

POMOC domowa, docho­
dząca lub na stałe, po­
trzebna natychmiast. Kra­
ków. ul. Wrzesińska 10
m. 12, II p., od godz. 20.

10614-g

POMOC domowa, docho­
dząca, trzy razy w ty­
godniu (opieka nad 6-let-
nią dziewczynką) potrzeb­
na. Wiadomość: Kraków,
ul. Ogrod-niczek 7 m. 7.
(Urzędnicza boczna), cd

gedz. 20, 10489-$

SOLIDNEJ osobie, powie­
rzę szycie konfekcji dzie­
cięcej. Oferty 10613 ,,Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

10613—g

DOCHODZĄCA do pół­
rocznego dziecka, potrze b­
na cd zaraz. Wiadomość:
Kraków, ul. Grzegórzec­
ka98m.5. 10490-g

INŻYNIER poszukuje po­
mocy domowej, od zaraz.

Kraków. Sienkiewicza 36
m. 7. 10408-g

RENCISTKA, zajmie się
gospodarstwem u samot­
nej osoby, w domu kul­
turalnym lub wychowa­
niem dziecka przez kilka
godzin dziennie. Oferty

10425 ,,Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

POMOC domową, solidną,
przyjmę cd zaraź — chęt­
nie osobę starszą, ja.ŃO
opiekunkę do 4-letniej
dziewczynki. — Warunki
bardzo dobre. Wiadomość:
u p. Maruty — w Barze
Polskim. Kraków, ul. Mi­
kołajska 4, lub tel. 331-54.

10433—g

PANIENKA do pomocy
domowej, potrzebna. Wia­
domość: Kraków, Waryń­
skiego 3 — pracownia
obuwia. 10438-g

POMOC domowa z goto­
waniem, potrzebna. Zgło­
szenia: Scieszkowa Anie­
la, Kraków, ul. Sienna 15,
Ciastkarnia. 10514-g 1

PANNĘ z poleceniami —

przyjmę do cukierni. —

Zgłoszenia: Kraków, 1

Maja 7 — cukiernia.
10672-g

UCZNIA na praktykę —

przyjmie zakład fryzjer­
ski. — Kraków, Karmelic­
ka 45a.

10703-g

FRYZJERKĘ (fryzjera) —

poszukuję. Posada stała,
na wyjazd. Oferty 10720
,,Prasa” Kraków, Rynek
46.

POMOC domowa potrzeb­
na. Wiadomość: Kraków,
ul. Sławkowska 9 m. 3 .

Ip. 10726-g

POMOC domową przyjmę
cd zaraz. Kraków, — ul.
Rzeźnicza 6 m. 14 .

10717-g

Nauka

MIESIĘCZNE kursy ko­
smetyki osobistej organi­
zuje Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej. Informacje i Wpisy
Kraków, Basztowa 9, I p.,
tel. 535-57, gedz. 10—17.

K-2773

CZTERDZIESTOLETNI —

kulturalny, rozwiedziony, j
pozna w' celu matrymo-1
nialnym panią miłą, za­
możną, niezależną, niewy­
soką. zamiłowaną turyst­
kę, chętnie z małym dzie­
ckiem. Pożądana fotogra­
fia — za zwrotem. Po­
ważne oferty ,,Prasa” —

Kraków, Rynek 46 dla nr

10668.

89 OFERT małżeńskich —

prześlemy po nadesłaniu
10.— zł. ,,Liliana” Kra­
ków, Szlak 19 m. 6.

9229-g

PANI po 50-ce, wyższe
wykształcenie, material­
nie niezależna — pozna
starszego, samotnego pa­
na. nie lubiącego wódtfi.
Cel towarzyski. Małżeń­
stwo możliwe. Poważne
nie anonimowe oferty —

. .Prasa” Kraków, Rynek
46, dla nr 10443.

WDOWIEC samotny, eme­
ryt, pozna panią, renci­
stkę, do lat 60. Cel ma­
trymonialny. Oferty 10401
. .Prasa” Kraków. Rynek
46.

SAMOTNA po pięćdzie­
siątce, pozna Pana kultu­
ralnego 55—60 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty 10533
,.Prasa” Kraków, Rynek
46.

DWIE panie kulturalne
lat 27 i 34, poznają pa­
nów kulturalnych do lat
35—42. Roziwiedzeni wy­
kluczeni. Cel matrymo­
nialny. Ofeity 10-312 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

PANNA lat 19, studiują­
ca architekturę. — pozna
leśniczego, który by mógł
uruchomić tartak. Posia­
da maszyny. Cel matry­
monialny. Gdynia, Święto­
jańska 53 m. 11 — Jurje-
wicz. K-2956

KAWALER lat 30, wzrost

183, brunet, przystojny, —

kulturalny, wykształcenie
średnie techniczne — po­
zna przystojną solidną pa-
nia do lat 30. Zdjęcie. —

które zwrócę mile widzia­
ne. Cel matrymonialny.
Dyskrecja zupełna. Ofer­
ty 10566 ..Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Kupno
SAMOCHÓD bagażowy de
1 tony — kupię. Kraków,
tel. 332-51.

10564-g

STEMPLE oraz deski —

używane kupię. Maziarz
Kraków. Bożego Ciała 12
m. 12, godz. 13—17 .

10660-g

MOTOCYKL MZ, „Awo”
lub „Pa-nnonię” kupię. —

Wiadomość: Kraków, tel.
421-45, wieczorem.

10664-g

PIANINO kupię szybko.
Oferty 10372 ,,Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

SAMOCHÓD „Ifa - 9”, —

„Fiat” 600. „Moskwicz”
lub inny typowy, mało­
litrażowy, w dobrym sta­
nie — kupię. Kraków te!.
334-48, w godz. 10—16 —

(prócz niedziel) — lub
oferty „Prasa” Kraków,
Rynek 46 dla nr 10707.

Sprzedaż
MASZYNĘ „Singera” —

krytą — sprzedam. Kra­
ków, Stradomska 25 m.

7. 9711-g

MOTOCYKL „M-72” eks
I portowy, nowy, z przy-

czepką, po 4.000 km — do
sprzedania Wcla Duchac-
ka, ul. Makowa 9 — przy
autostradzie. 10257-g

SAMOCHÓD „Fiat” 500
sprzedam. Osik Tadeusz
Kraków 15, Wola Duchac-
ka ul. Karpińskiego 4.

10451-g

KUCHNIĘ gazową z pie­
karnikiem, (pred. NRD) —

w bardzo dobrym stanie,
sprzedam. Kraków, ul.
Dzierżyńskiego 29 m. 9 —

parter. 10804-g

„WFM” motocykl* używa­
ny, sprzedam. Kraków,
Kole tek 3 m. 3, tel. 206-19.

10444-g

MASZYNĘ do szycia „Po­
kój”, pilnie sprzedam, z

powodu wyjazdu. Kra­
ków, Karmelicka 25 m. 7 .

10450-g

„BMW” R-61 600, — stan

idealny, pilnie sprzedam.
Kraków-Pcdgórze. ul. Na
Dołach 4. Mrożek, (wej­
ście cd tandety).

10402-g

„WFM” w bardzo dobrym
stanie, sprzedam. Cena
8.000 zł. Prokocim, Kra­
sickiego 5 m. 3, w godz.
16—20. 10404-g

WÓZEK czeski, nowy, —

-sportowy — sprzedam. —

Kraków, Krzywa 5 m. 3,
oficyna, od gedz. 18.

10407 g

„JAWĘ” 250 na dziewięt-
na-stkach. po generalnym
re-moncie, niedotartą, —

sprzedam tanio. Kraików,
tel. 332-21, W gedz. 18—20.

10410-g |

MOTOCYKL — „Simson”
Awo 250 ccm, w bardzo
dc-brym stanie, sprzedam.
Maj Franciszek — Skawi­
na, Samb orek 16.

10411-g

,.WSK’*' najnowszy mo­
del. fa.bryezsnle nowy —

spr zed am. Kr a ków, ul.
Rakowicka 14 m. 4. w

godz. 15—18. 10415-g

WÓZEK dziecięcy, głębo­
ki. prawie nowy, tanio

sprzedam. Kraków, ul.
Ogrodnicza 17 m. 1, —

(przecznica ul. Wieczy­
stej). 10434-g

PARKIET suchy, dębowy,
sprzedam. Kraków, tel.
589-05, do godz. 9.

10435-g

SAMOCHÓD „Tatra” 57.
po remoncie, tanio, do
r-orzedania. Żywiec, ul.
Komorowskich 4, tel.
321. P-476

SPRZEDAM tanio —

MZ-BK 350, stan bardzo
dobry. Pietruszką, Józef.
— Świętochłowice—Zgoda.
Zielona 7. K-2920

ROWER francuski, no­
wy, opony 400X15. sprze­
dam. Kraków, Gołębia 6.
II p., ganek, (po połud­
niu). 10532-fi

SAMOCHÓD „Ifa-8”, stan
bardzo debry, sprzedam.
Kraków. Chodkiewicza
24m.8. 10507-g

MOTOCYKL „WSK” no­
wy, akordeon włoski —

(140 basów), sprzedam. —

Oferty 10543 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46. ,

ROWER „Diamant”. wy­
ścigowy, fabrycznie no­
wy. sprzedam. Kraków,
Rynek Podgórski 13 m. 3 .

w godz. 17—20. 10545-g

MASZYNĘ do szycia —

„Singera” (damską), —

sprzedam. Kraków. Se­
nacka 11 m. 29a, wejście
z ulicy. 10549-g

„WFM” wiśniowy, sprze­
dam. Kraków, Pędzichów
17 m. 4, tel. 358-94. po
gedz. 16. 10550-g

MAGNETOFON „Szma­
ragd I”. nowy, sprzedam.
Wiedo-mość: Kraków, tel.
320-33, w gedz. od 15—20.

1C603-S

SATURATOR do wody so­
dowej. sklepowy — do
sibrźedśnia. Zgłoszenia: —

Kraków. Grzegórzki — Ha­
la Targowa — Figowa.

10608-g

MOTOCYKL „Jawa” 250,
tanio sprzedam. Kraków.
pi. Matejki 8, portier —

gedz. 17—18. 10609-g

WÓZEK sportowy, oka­
zyjnie sprzedam. Kraków,

^Sienna 15, Ciastkarnia —

Scieszkowa Aniela.
10515-g

PRZEWIJARKĘ (szipulma-
szynę) 36 wrzecion, sprze­
dam. Kostrzewa — Łódź,
Piotrkowska 123. 10611-g

MOTOCYKL „Awo-S-port”,
sprzedam. Nowa Huta —

osiedle B-33, bl. 7, m. 21,
od godz. 16. 10615-g

MASZYNĘ dziewiarską
8—65 cm, na chodzie, —

sprzedam. Miechów, Ry­
nek 12 — Kozłowska

10530-g

BARAK drewniany, obi­
ty matami, pcw. 100 —

sprzedam. Oferty 10518 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

WÓZEK głęboki, czeski,
stan idealny — sprze­
dam. Kraków, ul. Obo­
pólna 14 m. 1. 10513-g

MOTOCYKL „Panonia de
Luxe” 250 — sprzedam. —

Kraków — Grzegórzki, —

Daszyńskiego 40. w po­
dwórzu, w godz. 15—17 .

10658-g

MOTOREK do kajaka —

„Tummler” fabrycznie no­
wy. sprzedam. — Oferty
10687 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

MOTOCYKL „Harley” 750
z koszem, oraz „DKW”
NZ 350, w bardzo dobrym
stanie — pilnie sprzedam.
Kraków, al. Mickiewicza
33 w podwórcu. Oglądać
w godz. 18—20.

10733-g

PIANINO krzyżowe, me­
talowa płyta, sprzedam. —

Kraków — Podgórze, Dą­
browskiego 3 m. 9 .

10734-g

MOTOCYKL „WFM” po
6.000 km, stan idealny —

pilnie sprzedam. Wiado­
mość: Kraków, tel. 242-39,
gedz. 15—20.

10736-g

MOTOROWER „Simson”
R-2 nowy — sprzedam. —

Kraków, Szymanowskiego
13m.5 — tel. 354-40.

10681-g

MOTOCYKL „WFM” — w

dobrym stanie tanio sprze­
dam. Osiadać: Kraków,
ul. Wróblewskiego 6 —

garaże. 10730-g

URZĄDZONĄ nlklownię z

prądnicą 500 amp. względ­
nie samo urządzenie —

ąprzedam w Katowicach.
Wiadomość: Katowice. —

tel. 349-58 (prócz niedziel).
10739-g

„FIAT” 500 ccm po ge­
neralnym remoncie nowe

ogumienie, sprzedam. —

Kraków, Halicka 5.
10724-g

SKUTER „Peugeot”, —

„DKW” 125 oraz — fotel
dentystyczny — sprzedam.
Kraków, tel. 347-07.

10727-g

SAKSOFON alt. — nowy
sprzedam. Kraków, — tel.
592-87. 10728-g

LUSTRO, belgijskie szkło
ro X 160 cm sprzedam. —

Kraków, Michałowskiego
16m.4.

10708-g

„FIAT - Multipla” z ra­
diem, zapasowym ogumie­
niem — sprzedam. Kra­
ków, Morawskiego 10 m.

2 od godz. 16, tel. 24 *-71.
10714-g

APARAT „Exacta Varex
Ila”. maszynę ,,overlock”,
sprzedam. Kraków. — ul.
Basztowa 15 m. 16.

10719-g

WÓZEK czeski, głęboki,
ceratowy, kremowy —

sprzedam. Kraków. Grott­
gera 66. 10701-g

APARAT fotograficzny —

marki ,,Contax — D” —

sprzedam. Kraków, — ul.
Limanowskiego 3 m. 27,
Bieniak Jerzy.

10706-g

„SIMCA - Arendę” mało-
używaną — sprzedam. —

Kraków, tel. 333-60, godz.
14—16.

PLOH NAGRÓD RZECZOWYCH

TOTALIZATORA SPORTOWEGO
losowania w dniu 19. IV. 1959 r

GŁÓWNA KAGRODA SAMOCHÓD
„SKODA — SPARTAK** Braniewo, wojew. Olsztyn

Materiały budowlane — Lublin
Inwentarz żywy — Łódź
Motocykl — Grodzisk Mazowiecki
Telewizor — Poznań
Motorower „Ityś” — Gryfów
Maszyna do szycia — Łódź
Pralka z szuszarką — Olsztyn
Aparat radiowy — Poznań
Rowery — Warszawa, Boguszowice,

Oświęcim, Katowice

Zegarki — Warszawa, Gliwice,
Bydgoszcz

Aparat fotograficzny — Katowice,
Warszawa

Kupony materiałów — Gdynia, Łódź
Wycieczki zagraniczne — Sosnowiec,

Chorzów,
Warszawa

Wczasy „Orbisu” — Kraków, Chylice,
Gorzów Wielkopol­
ski, Bobrek.

SAMOCHÓD „DKW” —

sprzedam i odstąpię ga­
raż. Kraków, ul. Kurni­
ki5m.1.

10678-g

„JAWĘ” 250 nową, nie
rejestrowaną sprzedam. —

Kraków, ul. Wenecja 11,
garaż, w godz. 18—19.

10669-g

SILNIK marki ..Deutz” 25
KM nadający się do ce­
gielni — sprzedam. Wia­
domość: Nowa Huta. C-l,
bl. 12 m. 17, cd gedz. 16.

10671-g

DACHÓWKĘ cementową
z dostawą sprzedaje Wy­
twórnia — Kraków, Ol­
sza, Wieniawskiego 7.

10617-g

MASZYNĘ do szycia kry­
tą „Rast Gaser” — w do­
brym stanie, sprzedam. —

Newa Huta. D-31, bl. 22
m. 89, parter, (po połud­
niu). 10653-g

„WFM” motocykl wiśnio­
wy. w idealnym stanie do
sprzedania. Wiadomość: —

Kraków, ul. Asnyka 3 m.

1, od godz. 15.
10584-g

KIOSK nowy, duży, oka­
zyjnie sprzedam. Jasiński
— Kraków, Zabłocie 41,
tel. 540-36.

10585-g

FORTEPIAN czarny, dłu­
gi. angielska mechanika,
stan pietrwszor "'dny —

sprzedam. Krakc .v, Posel­
ska17 m. 6a, popJud-
niu. 10574-g

„WFM” wiśniowy dotar­
ty oraz rower damski i
silnikiem ..MAW” sprze­
dam. Kraków, Romanowi
cTa9m.17.wgodz.15—
17, lub tel. 558-89 .

10575-g

SAMOCHÓD „Opel-Suiper”
stan bardzo dobry, sprze-
tam tanio. Kraków, Ba­
licka 563 m. 2.

10576-g

PRZYCZEPKĘ motocyklo­
wą, czarną, lekką, włas­
nej konstrukcji (wzór ku­
li), nową, sprzedam. Ce­
na 2.000 zł. Kraików, Wa­
ryńskiego 18 m. 6, oficy­
naIIp. 10579-g

WÓZEK głęboki węgier­
ski, w dobrym stanie —

sprzedam. Wiadomość: —

Kraków, ul. Długa 29 m.

6, III p. — godz. 14—17.
10560-g

SAMOCHÓD „Mercedes”
170 V sprzedam lub za­
mienię za dopłatą — na

..Jawę” — Gą.sior Mieczy­
sław. Oipatkowice 147, ko­
ło Swoszowic. 10568-g

CEGLARKĘ o wydajności
1.000 sztuk na gedz. sprze­
dam. Pasek Józef — Iz-
debnik 426, pow. Wadowi­
ce. 10369-g

MOTOCYKL „Peugeot” —

nowy, sprzedam. Kraków.
Kościuszki 48 — zakład
ślusarski.

10556-g
ZUZEL granulacja 30X70
na wysypkę na prefabry­
katy — sprzedam. Kra­
ków, Olsza, Wieniawskie­
go 7. 10616-g

MASZYNĘ dziewiarską —

do grubej włóczki sprze­
dam lub zamienię na ma­
szynę do cienkiej włóczki.
Kraków, Ciemna 5 m. 2.

10618-g

„IZ” 49 po 8.000 km, stan
bardzo dobry sprzedam
pilnie. Kraików, Rzeszow­
ska5m.6.

10621-g

STRÓJ krakowski —- dla
dziewczynki — komplet —

sprzedam. Kraków, Kole-
tek9m.5a.

10622-g

Lokale

DWA pokoje komforto­
we, w centrum — zamie­
nię na komfortową garso­
nierę. Oferty 10196 „Pra­
sa” Kraków Rynek 46.

UCZNIÓW
Z TERENU MIASTA KRAKOWA

NA NAUKĘ W ZAWODZIE TO­
KARSKIM, FREZERSKIM, SZLI­
FIERSKIM i Ślusarskim

przyjmie cd zaraz

WYTWÓRNIA SPRZĘTU
KOMUNIKACYJNEGO

w Krakowie, ul. Wrocławska 53.

Wymagane wykształcenie 7 klas szkoły
podstawowej i nieukończony 18 rok życia.
Uczeń otrzyma w pierwszym roku nauki
wynagrodzenie 200 zł miesięcznie. — Prak­
tyka trwa do 4 lat. — Zgłoszenia w Dziale

Zatrudnienia W. S. K.

2 POKOJE z kuchnią, ła­
zienka. 2 balkony. w

większym mieszkaniu —

(wipólny tylko przedpo­
kój) w okolicy Parku
Krakowskiego, zamienię
na 2 pokoje z kuchnią —

komfortowe, samodzielne,
w śródmieściu. Warunki
do omówienia. Oferty —

8453 „Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

LOKAL rzemieślniczy na

pracownię, zaraz cddam
najem (dzielnica Kle-

parz). Oferty 10315 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

MIESZKANIE — pokój Z
kuchnią, samodzielne, sło­
neczne. duże, w Skawinie
zamienię na mi&sakanie w

Krakowie. Oferty 10157
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

SAMOTNY poszukuje po­
koju przy rodzinie. — w

Krakowie, ewentualnie w

Nowej Hucie. — Oferty
10666 „Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

ODSTĄPIĘ pokój wolny
od kwaterunku w śród­
mieściu, duży, frontowy,
superkemfortowy, c. o„
telefon. I piętro. Oferty
wiążące z propozycjami
od osób tylko samotnych
składać należy „Prasa” —

Kraków, Rynek 46 dla nr

10667.

2 POKOJE z kuchnią —

(śródmieście) zamienię na

pokój z kuchnią i garso­
nierę (pojedynkę). Oferty
10581 „Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

POKOJ 20 m2 w mieszka­
niu supenkomfortowym —

(okolica ul. Karmelickiej)
z używalnością przynależ­
ności — zamienię na wię­
kszy rónorzędny. — Wa­
runki do omówienia. —

Oferty 10582 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

DWIE pojedynki ładne z

przynależnościami — za­
mienię na mały pokój z

kuchnią, półk-omfertowy.
Oferty 10570 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

2 POKOJE z kuchnią za­
mienię na garsonierę. —

Oferty 10572 „Prata” Kra­
ków, Rynek 46.

MŁODY, samotny, tech­
nik, pracujący, poszuku­
je pokoju przy redzinie z

wyżywieniem lub bez. —

Warunki do omówienia.
Oferty 10561 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

DWA pokoje z kuchnią,
pełnokomfortowe w nc-

wej kamienicy, przy ul.
Boh. Stalingradu — za­
mienię na pokój z kuch­
nią i garsonierę, względ­
nie 3 pokoje z kuchnią, —

równorzędne. Warunki do
uzgodnienia. Oferty 10735
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

POSZUKUJĘ samodzielne­
go pokoju lub garsonie­
ry w budownictwie wol­
nym od kwaterunku, lub
pokoju sublokatorskiego
przy kulturalnej rodzinie.
Oferty 10705 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

MŁODE małżeństwo, spo­
kojne, poszukuje miesz­
kania u starszej osoby, w

zamian da dobre utrzy­
manie. Oferty 10702 „Pra­
sa” .Kraków, Rynek 46.

SUPERKOMFORTOWE —

dwa pokoje z kuchnią w

Nowej Hucie — centrum

zamienię na garsonierę na

Grzegąrzkach (nowe bu­
downictwo). Oferty 10676
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

LOKAL przemysłowy 10
m2 —, odstąpię. Oferty
10623 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

Nieruchomości

DOMEK jednorodzinny
w Krakowie, lub na

przedmieściu — kupię na­
tychmiast. Szczegółowe,
zdecydowane oferty —

„Prasa” Kraików, Rynek
46 dla nr 10749.

WILLĘ — dom, 8—10 po­
koi, z ogredem w Krako­
wie lub okolicy — kupię.
Oferty 10740 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

DWA domy drewniane, —

pod dachówkę w Tarno­
wie sprzedam okazyjnie z

powodu wyjazdu. Oferty
10924 „Prasa” — Kraków,
Rynek 46 lub tel. 241-34.

Różne

PŁASZCZE nylonowe —

naprawia bez śladu w 24

godzinach „Gumo-Plast”,
— Kraków, Dietla 91.

10012-g

POSZUKUJĘ pomieszcze­
nia na samochód osobo­
wy. Oferty 10333 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

ZA DŁUGI mojego męża
Władysława Śliwki zam.

Łazy pow. Bochnia — nie
odpowiadam — żona Wik­
toria Sochanek — Śliw­
ka. zam. Bochnia Marka
2. 10474-g

BIURO „Prawnik” Kra­
ków. Lubicz 26, parter —

załatwia wszelkie sprawy
— podania — renty — od­
wołania do wszytkich
władz. 10208-g

RADIOAPARATY, wzma­
cniacze, adaptery, napra­
wia szybko, solidnie „Ra­
diotechnika” Kraków, ul.
Boh. Stalingradu 44 —

dawniej 25.
10464-g

TECHNIK uprawniony —

przyjmie nadzór nad ka­
mieniołomami, sporzą­

dzi plany ruchu. Zgłosze­
nia: Kraków. skrytka
pocztowa 12. 10209-g

MAGISTER praw najle­
piej zredaguje sprawy —

podatkowe, administra­
cyjne i inne. Prowadzi
dział przepisywania n.a

maszynie. Kraków Grodz­
ka 27, tel. 593-14. ’

POSIADAM 15.000 zł gotó­
wki — oczekuje prepó-
zycji. Oferty 10663 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.
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Czwartek

Jerzego

Wojciecha

Na co wydano li

Idąc ulicami Krakowa
TVa opak

|V wełnianych za ciepło, w

•' jedwabnych za chłodno...
Domyślacie się zapewne, że

chodzi tu o zwykłe
bawełniane reformy
damskie. Spróbujcie
je znaleźć w Krako­
wie — wielkim mie­
ście! Natomiast pół-'
ki sklepów uginają
się pod ciężarem
wełnianych reform,

D z. które były poszuki­
wane przez całą zi­

mę! Więc jednak nadal w

handlu dzieje się na opak.
(was)

—e—

Płace chałupników
(Dokończenie ze str. 3)

niczo-odzieżowej zajmuje się
z górą 2.500 osób. Ich praca?
Na ogólną wartość produkcji
włókienniczo - odzieżowej w

Krakowie w roku 1958 w kwo­
cie 409 milionów zł — arty­
kuły wartości 147 milionów —

a więc przeszło 1/3 ogólnej
produkcji — wykonane zosta­
ły rękami chałupników.

Konfrontacja tak potężnej
ilościowo rzeszy tego rodzaju
chałupników w naszym mieś­
cie, wartości wykonywanej
przez nich roboty — z faktycz­
nymi płacami, wynagrodze­
niem, jakie za swą pracę lu­
dzie ci otrzymują, staje się już
me tylko chyba problemem
ekonomicznym, ale i społecz-
no-moralnym — anomalią, o

której usunięcie walczy — jak
nam wiadomo — Wojew. Zw.
Spółdzielni Pracy. Do walki
tej dołączyć się powinny i in­
ne czynniki, odpowiedzialne za

organizację gospodarki w na­
szym państwie.

JERZY PARZYŃSKI

Netatnik krakewski
0 Dziś o godz. 18 odbędzie się

w Miejskiej. Bibliotece Publicznej
iprzy ul. Fr-anoiszkańskiej 1, II p.
odczyt J. Stawowskiego pt. ,,Sztu­
ka nowoczesna (abstrakcja czy re­
alizm)”. Odczyt będzie ilustrowa­
ny przeźroczami.

$ Prelekcję „Pierwotność i wie­
czność materii” wygłosi jutro tj.
w piątek o godz. 18,30 w KDK na

II p. mgr J. Żurawski.,
0 Krakowski Dom Kultury or­

gan’zuje dwumiesięczny kurs pod
nazwą ,,Zioła lecznicze”, który
(prowadzić będzie dr R. Lange.
Zajęcia rozpoczną się 4 maja.
Wpisy przyjmuje sekretariat KDK

W godz. od 9—21.
0 Zarząd Dzielnicowy Ligi Ko­

biet zaprasza wszystkie mieszkan­
ki Grzegórzek na organizowane 21

bm. o godz. 18 przy ul. Grunwal­
dzkiej 5 spotkanie, na którym o-

mówione zostaną problemy opieki
nad dziećmi oraz wyświetlonych
będzie kilka ciekawych krótko­
metrażówek.

0 Komitet Dzielnicowy ZMS
Kraków’—Stare Miasto zawiada­
mia, że przeniósł swą siedzibę z

ul. Kanoniczej 17 na Rynek Gł.
15. Równocześnie przeniesione zo­
stały pomieszczenia klubu „Złotej
Ręki” i ogniska TKKF „Mewa’ .

C—7
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z funduszu interwencyjnego?
W roku ubiegłym Minister­

stwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej przekazało do dyspozy­
cji Prezydium Rady Narodu-
wej m. Krakowa fundusz in­
terwencyjny w wysokości
11.241 .000 zł w formie kredytu
i dotacji. Dzięki temu Wydział
Zatrudnienia wraz z zakłada­
mi pracy planował utworzenie
1.541 nowych stanowisk pra­
cy przeznaczonych głównie dla
kobiet i inwalidów.

W tym celu z funduszu in­
terwencyjnego przekazano
pewne sumy spółdzielniom i
zakładom przemysłu tereno­
wego różnych branż. Najwię­
cej otrzymały zakłady branży
odzieżowej i włókienniczej, bo
krótki czasokres wykorzysta­
nia kredytu nie pozwalał na

budowę nowych dużych zakła­
dów, a ponadto przewidziany
zarządzeniem Ministerstwa o

kres szkolenia pracowników
umożliwił głównie naukę kra­
wiectwa.

Wkrótce betonowani
ul. Wiślnej

W ostatnich dniach przebu­
dowa ul. Wiślnej odbywała się
w ciszy. Prace maszyn zastą­
piły ręce robotników, którzy
przygotowują teren do ostat­
niego „ataku”.

Jak informuje dyrektor
Woj. Przedsiębiorstwa Robót
Wodno - Kanalizacyjnych ob.
Warmus, dziś od godziny 7 ra­
no przez 24 godziny bez przer­
wy dokonywać się będzie złą­
cza rurociągu obsługującego
ul. Wiślną. Po owych 24 godzi­
nach „złączania”, Miejski Za­
rząd Ulic i Mostów przystąpi
do robót drogowych na ul.

Wiślnej, które potrwają około

miesiąc. (waś)

I Z sum funduszu interwen-
I cyjncgo powstały: spółdzielnia
pracy „Lakierometal” w Nowej
Hucie, kawiarnia „Kolorowa”
przy ul. Gołębiej; wybudowa­
no 6 mniejszych zakładów pra­
cy, przystosowano do produkcji
II zakładów, w innych zaku­
piono nowe maszyny i urzą­
dzenia.

W ciągu ub. roku zakłady
pracy wykorzystały 85 proc,
przyznanej sumy. Przyczyną
tego stało się przekazanie osta­
tniej raty funduszu dopiero w

końcu grudnia. Pozostałe pie­
niądze zostaną zużyte w cią­
gu roku bieżącego.

Ogółem w wyniku wykorzy­
stania funduszu
1.020 osób w tym 827 kobiet.

Pozostaje do zatrudnienia
jeszcze 521 osób, co stanie się
faktem po ukończeniu zaczę­
tych inwestycji. Wyniki eko­
nomiczne działania funduszu
nie są jeszcze we wszystkich
zakładach widoczne, choć w

samym tylko IV kwartale o- na. (bz)

zatrudniono

sięgnięto dodatkową produkcję
wartości 3.280.965 zł. Ponadto
w różnych zakładach pracy
przybyło nowoczesnych ma­
szyn na sumę 3.700 tys. zł co

z kolei wpłynęło korzystnie na

zwiększenie wydajności pracy
i obniżkę kosztów własnych.
Co najważniejsze przedsiębior­
stwom spożywczym nie grozi
już w tym roku „klęska uro­
dzaju”. Dzięki nowym urzą­
dzeniom będą mogły przerobić
całą dostarczoną masę warzyw
i owoców na konserwy.

W sumie należy stwierdzić,
że fundusz interwencyjny
przyczynił się do zwiększenia
produkcji, wypracowania do­
datkowych zysków oraz umo­
żliwił zdobycie zawodu najbar­
dziej potrzebującym. Nie zna­
czy to, że zostały już rozwią­
zane kłopoty z zatrudnianiem
niewykwalifikowanych kobiet,
będących częstokroć jedynymi
żywicielkami rodzin. Ta spra­
wa długo jeszcze będzie aktual-

o
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architektury
Krakowa

Nowa Huta — pl. Centralny (rys. b. W. Schdnbom)

„Miłość po południu"
z opóźnieniem

Bardzo denerwowała się j ślony został, na 120 minut zaś
publiczność oczekująca w | kroniki na 12 minut. Łącznie

kinie „Uciecha" to dniu 20
bm. na rozpoczęcie trzeciego
seansu filmu „Miłość po połu­
dniu”. Opóźnienie doszło bo­
wiem do 45 minut.

W związku z powyższym
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Kin wyjaśniło, iż ustalenie
godzin rozpoczynania seansów
na powyższy film oparte było
wyłącznie na informacjach
podanych w Filmowym Ser­
wisie Prasowym oraz Wiado­
mościach Filmowych, gdzie
czas wyświetlania filmu okre-

Przymrozki zaszkodziły
jabłoniom i czereśniom

mroźne wiatry uszkodzeniuCzy i w jakim stopniu osta­
tnie przymrozki zaszko­

dziły kwitnącym drzewom i
krzewom? Z takim pytaniem
zwróciliśmy się do Katedry
Ogrodnictwa przy WSR oraz

do Zarządu Zieleni Miejskiej.
Katedra Ogrodnictwa:
— Podczas ostatnich przy­

mrozków kwiaty drzew owo­
cowych przybrązowiały, je­
dnakże ewentualne szkody
można będzie stwierdzić do­
piero w okresie zawiązywania
się owoców.

Zarząd Zieleni Miejskiej:
— Jeśli chodzi o drzewa o-

zdobne i krzewy — nie zau­
ważono na razie żadnych
szkód. Natomiast poza mia­
stem, tam gdzie wiały silne i

Z Jadwigą Romańską
przed występem

Krakowscy miłośnicy muzy­
ki znają dobrze Jadwigę

Romańską z koncertów oraz

przedstawień operowych jako
kolejne wcielenia Gildy, Mimi,
Hanny, Rozyny... Przypomnij­
my sobie i jej sukcesy począw­
szy od medalu i tytułu lau­
reatki na V Światowym Festi­
walu Młodzieży w Warszawie,
oraz dyplomu na konkursie
śpiewaczym w Genewie, skoń­
czywszy na 1 nagrodzie na

Międzynarodowym Konkursie
Śpiewaczym w Monachium w

1957 roku oraz medalu na u-

rządzanym równolegle kon­
kursie w Genewie. W Krako­
wie usłyszymy Jadwigę Ro­
mańską po rocznej przerwie,
której powodem był liczący

już dziś pól roku synek Ma­
ciuś. Ale oddajmy głos sa­
mej artystce.

— Po konkursie monachij­
skim otrzymałam szereg pro­

pozycji angagement, m. in. do
oper w Hamburgu i Frank­

furcie n/Menem. Niestety nie

mogłam ich przyjąć. W operze
w Essen miałam wziąć udział

U-
legła część kwiatów jabłoni i
czereśni! waś

więc seans powinien trwać 2

godz. i 15 minut (z uwagi na

długi metraż samego filmu
dodatek nie był przewidzia­
ny). Dopiero po pierwszym se­
ansie „Miłości po południu.” w

kinie „Uciecha” stwierdzono
iż czas wyświetlania filmu
wynosi 140 min. a kroniki 12,
czyli łącznie 2 i pół godziny.
Wcześniejsze stwierdzenie te­
go faktu było niemożliwe z

uwagi na przywiezienie filmu
do Krakowa, krótko przed roz­
poczęciem seansu.

Załoga kina starała się in­
formować publiczność o opóź­
nieniu, jednak zdenerwowani
widzowie nie przyjmowali
tych 'informacji jako uspra­
wiedliwienia. Za powstałe o-

późnienie jak również za to'
że we właściwym czasie nie
umieszczono wywieszek infor-

. i Wo-
Przedsiębiorstwo

W roku 1949 a więc przed 10-ciu

laty rozpoczęto pracę przy
budowie najw ększega obiektu

przemysłowego w Polsce, któremu
nadano nazwę im. Lenina dla u-

czczśnia braterskiej pomocy
Związku Radzieckiego, przy jego
budowie. Obok kombinatu na te­
renie kilku wsi podkrakowskich
powstało piękne i ludne miasto

socjalistyczne — Nowa Huta.
Miasto o nowoczesnej monu­

mentalnej architekturze budowa,
ne jest na planie półkola z o-

twartą przestrzenią w kierunku
Tatr. Jego centrum stanowi ob­
szerny plac, z którego rozchodzą
się promieniście główne ulice o

szerokości nie spotykanej w Kra­
kowie. Całe miasto podzielone
jest na osiedla, tworzące jakby
indywidualne samowystarczalne
całości. Każde z nich posiada
szkolę, przedszkole, żłobki, wspól­
ne centralne ogrzewanie, główny
plac, kon!eczną sieć sklepów i

punktów usługowych.

Pierwsze osiedle na terenie No-

wej Huty powstało z małych ni­
skich wolnostojących domków. W

dalszym etapie budowy miasta

przeważać zaczęły typy osiedli

blokowych, zamykających w so­
bie obszerne dziedzińce pełne zie.
leni i miejsc zabaw dla dzieci,
dopuszczających maksimum świa­
tła.

O architekturze Nowej Huty I
założeniach urbanistycznych tego
miasta mówił w ub. czwartek z

okazji 10-lecia jej założenia B. W.

Schónborn, ilustrując wykład licz­
nymi pięknymi przeźroczami uży­
czonymi przez dyrekcję „Miasto-
projektu”. Prelekcja ta weszła w

skład wielkiego cyklu, zorganizo­
wanego przez Dom Kultury pt.
„1000 lat architektury Krakowa”.

Dzisiejszy odczyr (godz. 18,39) po­
święcony będzie architekturze

przedmieść Krakowa. Ilustrowany
będzie licznymi przeźroczami orał

rysunkami prelegenta.

•■••••••••••<
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umieszczono wywieszek
mujących o spóźnieniu
jewódzkie
Kin przeprasza publiczność.

W oczekiwota m siedem ton

artykułów garmażeryjnych
Na wczorajszej konferencji pra­

sowej, władze krakowskiej Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców
poinformowały o osiągnięciach
swej placówki. Osiągnięcia te ro­
sną istotnie z każdym rokiem.

W roku ubiegłym PSS uzyskała
17 min zł dochodu (o 5 min zł

więcej niż w roku poprzednim), z

czego 5 min zł wpłaciła do bu­
dżetu miasta.

Weźmy za przykład pracę jed­
nego z oddziałów PSS — oddziału

produkcji. Jeśli w r. 1956 oddział
ten osiągnął 26 min zł obrotu, to

w roku ubiegłym uzyskał kwotę
43 min zł obrotu, z czego około

w premierze 13 października
ub. roku a 11 października
przyszedł na świat mój synek.

— Czy obecnie ponowiono
propozycję występów?

— Tak. Otrzymałam zapro­
szenie do Augsburga. Również
jeden z organizatorów Między­
narodowego Festiwalu Mozar-
towskiego w Salzburgu prof.
dr Preussner zaproponował mi
udział w nim w bieżącym ro­
ku.

— Poza tym...
— Polska Agencja Arystycz-

na zaplanowała moje tournee

po Związku Radzieckim i NRD
z początkiem przyszłego sezo­
nu.

— Słyszeliśmy, że od kilku
miesięcy występuje już Pani
na estradach w kraju.

—• Dotychczas w Filharmo­
niach w Warszawie, Poznaniu,
Katowicach, Lublinie i Szcze­
cinie. W Krakowie wezmę u-

dział w jutrzejszym i sobotnim
koncercie w Filharmonii pod.
dyrekcją Jerzego Gerta, a 27
bm. wystąpię w „Opowie­
ściach Hoffmanna" Offenbacha
w Teatrze Muzycznym, (bp)

3 min zł przeznaczono na akumu­
lację. Zakłady produkcyjne —

masarnie, piekarnie, wytwórnie
wód i piwa, garmażernie, ciast­
karnie dostarczają produktów nie

tylko dla własnych sklepów lecz
również dla placówek innych pio­
nów np. MHD.

Za dwa, trzy lata przy ul. Pilo­
tów powstanie olbrzymi zakład

produkujący 6 do 7 ton dziennie

artykułów garmażeryjnych. Będą
to moszcze, soki z jarzyn i owo­
ców, konserwy, gotowe artykuły
rybne i mięsne — wszystko w

specjalnych opakowaniach. Obok
zakładu zostanie uruchomiona pro­
dukcja opakowań ze sztucznych
tworzyw. Budowa obiektu rozpo-
cznie się w tym roku.

Oddział produkcji PSS mógłby
zaopatrywać miasto w swoje wy­
roby jeszcze w szerszym zakresie,
gdyby otrzymywął większy przy­
dział surowców z puli centralnej.

Rozwój poszczególnych oddzia­
łów PSS zostanie przedstawiony
na sobotnim walnym zgromadze­
niu w budynku Rady Narodowej.
Równocześnie w holu budynku
będzie urządzona wystawa, obra­
dująca osiągnięcia spółdzielni.

(waś)

Wystawa
rozwoź szkolnictwa
Jak już pisaliśmy w maju w

dniach 12 i 13 odbędzie się dwu­
dniowa sesja Rady Narodowej, po­
święcona sprawom oświaty. W

przeddzień sesji w gmachu Rady
zostanie otwarta wystawa, obra­
zująca stan rozwoju szkolnictwa
w Krakowie. Na wystawie tej
znajdą się m. in. wykresy i ma­
kiety szkół oraz prace uczniów.

W związku z tym na wczoraj­
szym posiedzeniu Prezydium oma­
wiano z udziałem kuratora D.

Gnoińskiego i zastępcy kuratora
F. Tumidajskiego materiały na

sesję, (bz)

SŁOWACKIEGO: godz. 18 „Zbro­
dnia i kara” (przedst. zamkn.) .

MODRZEJEWSKIEJ; 19.15 „Stra­
cone zachody miłości”. KAME­
RALNY: 15 „Irydion” (przedst.
zamkn.); 19.15 „Skiz”. ROZMAI­
TOŚCI: 16.30 „Kalif Bocian”

(przedst. zamkn.) . LUDOWY: 19.15

„Burza”. RAPSODYCZNY: 19.15
„Beniowski”. MUZYCZNY* 19.15

„Domek trzech dziewcząt”. GRO­
TESKA: 16 „Nowe szaty króla”.
KLUB ZZK, KOLEJARZA — nie­
czynne.

Kima
APOLLO: godz. 15.45, 18, 20.15

„Stracone złudzenia” fang.). UC’E-

CHA; 15.30, 18, 20.30 „Miłość po
południu” (USA). SZTUKA: 1545,
18, 20.15 „Na polu chwały” (radź.) .

WANDA: 15.45, 18, 20.15 „Wakacje
z Moniką” (szwedz.). WARSZA­
WA; 15.45, 13, 20.15 „Każdy mo­
że mnie zabić” (fr.). WOLNOŚĆ:
15.45, 18, 20.30 „Rzymskie wakacje

’

(USA). WRZOS: 15.30, 17.45, 19.45

„Białe noce” (fr.-wł.). KRAKUS:

15.45, 18, 20.15 „Kalosze szczęścia’’
(poi.), ŚWIT: 15 45, 18, 20.15 „Zem­
sta kosmosu” (ang.). MAŁA SALA
ŚWITU: 15, 17, 19.15 „Przygoda
komiwojażera” (fr.). ŚWIATOWID;
16, 18, 20 „Krzyż Walecznych”
(poi.) .

— MAŁA SALA ŚWIATO­
WIDA; 15, 17.15, 19.30 „Dama , z

pertami” (NRF). ISKIERKA: 17.30,
19.45 „Kto zabił” (fr.). ZUCH -

nieczynne. MELODIA: 16, 18, 20

„Czerwona oberża” (fr.). — KLE-

PARZ; 16, 18, 20 „Wyznania hoch­
sztaplera Feliksa Krulla” (NRF).
MINIATURKA: 15, 16 Program
dla dzieci; 17, 18, 19, 20 „Wypra­
wa na wyspę Kościuszki”, „Po­
godne lato”. AKTUALNOŚCI: 15

Program dla dzieci; 16, 17.30 „Dro­
ga do gwiazd”, „Dlaczego”; 19

„Damski krawiec” (fr.). SFINKS:
16, 18, 20 „Śmiech w raju” (ang.).
ZWIĄZKOWIEC: 17, 19 „Nikt
mnie nie kocha” (węg.) . MIKRO:
17 19.3!) „Na tropie” (fr.). KULTU­
RA; 20 „Szalona Barbara” (czesk.) .

ROTUNDA; 16, 18, 20 „Natalia”
(fr.). OŚWIATOWE: 18 Filmy po-

pulauno-na ukowe.

Tslewfatfa
Godz. 17: ,,W cieniu Mariackiej

wieży”. 17.45: Bajka dla riziici.
18.30: „Przed sadem’’ — sprawoad.
z Sądu Woj. dla Warszawy. 19:
Dziennik. 19.30: „Porozmawiajmy”.
19.45: Skrzynka techn. 20: Pilm.
20.30: Teatr Telew. „Przy trakcie”,

na plotek, 24 bm.:

rtodz. 19: Dziennik. 19.40: My
i nasze sprawy. 20: „Rembrandt”
film.

UWAGAI Za ewentualne zmia­
ny, które w ostatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin I telewizji, redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Wystawy
MUZEUM LENINA, ul. Topolo*

wa (godz. 10—13). MUZEUM ET-

NOGRAFICZNE; „Obrzędy i zwy­
czaje ludowe” (9—16). DOM MA­
TEJKI (10—15), DOM SZOŁAY-
SKICH: „Galeria .malarstwż i

rzeźby” (10—15). DOM PLASTY­
KÓW; „Wystawa prac S. Feil-

lowej” (10—18). PAŁAC SZTUK

PIĘKNYCH, pl. Szczepański 4

„Wystawy Zawadowskiego, Wal-

czow3kiego i Winklera”. MUZEUM

NARODOWE, Smoleńsk 9: „Wy­
stawa obrazów i rysunków Artu­
ra Grottgera” (10—15). AKADEMIA
GÓRN.-HUTNICZA, Al. Mickiewi.

cza 30 „Wystawa Książek” Akade-

mie-Verlag Berlin (NRD)—(10—17).

Dyżury
CHIRURGICZNY, POŁOŻNICZY,

INTERNISTYCZNY: Nowa Huta.
OKULISTYCZNY: Kopernika 33.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

GRUŹLICZY; dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80. POGOTOWIE MILICYJ­
NE tel. 0-7. STRAŻ POŻARNA
tel. 0-8. POGOTOWIE RATUNKO­
WE teł. 0-9 . NOWA HUTA: PO­
GOTOWIE MILICYJNE tel. 411 -11,
POGOTOWIE RATUNKOWE tel,
422-22 . STRAŻ POŻARNA lei. 433-33.

Mogilska 16, Długa 4, Karmellc*
ka 23, Krakowska 19, Krowoder­
ska 74, Mikołajska 4, Zwierzyniec,
ka 7. Nowa Huta: al. Rew. Paź­
dziernikowej 6.

nadto

na czwartek, 23 bm.:
Godz. 15.30: Dla dzieci au<?*

„Śpiewamy piosenki”. 16.20: Ru­
dolf Eey „Suita Niderlandzka”.
16.35: Aktualne zagadnienia nau­
ki. 16.45: Dziennik krak. 17.09:
Koncert. 18.00; Melodie rozrywko,
we. 18.35: Muzyka i aktualności.
19.00: Pieśni do poezji Goethego.
19.20: Magazyn „Milenium”. 20.00:
Z kraju i ze świata. 20.27: Kroni­
ka sport. 20.40: Koncert Orkiestry
i Chóru PR w Krakowie. 21 .30:

„Dyskusja przed mikrofonem”. —

22.00: Wiadomości. 22 05: „Kraj­
obraz szwedzki w literaturze”. —

22.15; Muzyka taneczna. — 22.45:

„Iliada” fragm. poematu Homera.
23.05: Muzyka tan. 23.13: Aud. ka­
meralna. 23.50: Wiadomości.

ńa piątek, 24 bm.:

Godz. 6 .30: Dziennik. 6.50: Girrt*.

nastyka. 7.00: „Radio — reklama
7.15: Muzyka. 7.30: Dziennik. 8.30:
Wiadomości. 8 .36: Utwory kame­
ralne. 9.00: Sekstet Polskiego Ra­
dia. 9 .30: Koncert symfoniczny.
10.30: „Ojciec” opow. I. Babela.
11.00: „Śpiewamy pieśni i piosen­
ki”. 12.04: Wiadomości. 12 .30; Me­
lodie ludowe.



“pokoju

©

I znta „wielkie derby“

' JESZCZE 9 dni dzieli nas od rozpoczęcia XII

Wyścigu Pokoju, tylko 9 dni pozostało kolarzom
18 państw na ostatnie przygotowania i przyjazd
na miejsce startu do Berlina. W chwili obecnej
większość państw uczestników wyścigu B—P—-W
ustaliła już swe reprezentacyjne szóstki.

Bardzo solidnie przygotowu­
ją się do startu, zeszłoroczni
zwycięzcy w klasyfikacji dru­
żynowej, kolarze ZSRR. Już
od kilku dni przebywają oni
w NRD. W kołach zbliżonych
do kierownictwa ekipy radziec­
kiej mówi się o przypuszczal­
nych zmianach w składzie re­
prezentacyjnej szóstki. Podob­
no w miejsce Klewcowa i Saj-
chudżina mają być wyznacze­
ni dotychczasowi zawodnicy
rezerwowi •— Czerepowi cz 1
Wostriakow, a więc kolarze
dobrze nam już znani z po­
przednich Wyścigów Pokoju.

---- .©---- -

Rewia gimnastyków
w Krakowie

W DNIACH od 24—26 bm. w

hali Wawelu odbędą się mi­
strzostwa Wojska Polskiego w

gimnastyce sportowej w kon­
kurencji kobiet 1 mężczyzn.
Na starcie s.tąnje jvlelu repre­
zentantów Polski.

W piątek 24 bm. początek
zawodów o godz. 9 i 16, w so­
botę o godz. 16 oraz w ostat­
nim dn u mistrzostw — w nie­
dzielę o godz. 9 . (ks)

f
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16 DRUŻYN ZGŁOSZONYCH
JUŻ IMIENNIE

Po federacjach kolarskich Bel­
gii, Danii, Anglii, Francji, Finlan­
dii, Holandii, Monaco, Włoch,
CSR, ZSRR i Polski, kolejne kra­
je zgłosiły już imienne składy
swych drużyn. I tak Rumuni po-
j-adą w składzie: Dumitrescu, Ser-

ban, Selaru, łon, Zanoni, Moicea-
nu i Voinea.

Jugosłowianie zapowiedzieli start

następujących., zawodników: Baje,
Leyacic, Petrovic, Vukojewic, Zi-

novnik, Zidan, a Węgrzy — Ara-

nyi, Horvath, Juszko, Megyerdi,
Stamusz, Toeroek.

Bardzo silny zespół przysyłają
Bułgarzy. Takich kolarzy jak Ale­
ksandrów, Kolew, Koćew, Chri­
stów znamy bardzo dobrze. Także

pozostali dwaj reprezentanci „kra.
ju róż’ — La-lew i Nejczew to za­
wodnicy reprezentujący wysoką
klasę.

Szwajcarzy pojadą w Wyści-r
gu w składzie Bonjour, Ru-
chet, Eschenard, Pettman, Du-
bey i Boss i chcą odegrać w

nim poważną rolę.
Bardzo poważnie potrakto­

wali w tym roku przygotowa­
nia współorganizatorzy impre­
zy — kolarze NRD. Po kilku
obozach, w ubiegłą niedzielę
i poniedziałek przeprowadzili
oni ostatnią el minację przed
ustaleniem swej reprezentacji.

Jak było do przewidzenia ko­
larzy niemieckich poprowa­
dzi mistrz świata — „Taeve“
Schur. Oprócz niego jadą: Lor­
kę, Kappel, Schober, Eckstein
i Branne.

NASI KOLARZE
OPUSZCZAJĄ WISŁĘ

Trener naszej kadry — No-
woczek nabrał przysłowiowej
wody w usta i nie chce zdra
dzić ostatecznego składu na-

. szej szóstki. Jedno jest pewne
— kandydatura Fornalczyka
nie budzi u nikogo najmniej­
szych wątpliwości. Nasi kola­
rze przebywają obecnie w Wi­
śle gdz'e mają dogodne wa­
runki do trenowania taktyki i
techniki jazdy na etapach gór-

I skich. Kadra kończy obóz w

, dniu dzisiejszym i o ile dopi-
i szą warunki atmosferyczne,
j weźmie udział w kryterium u-

licznym w Warszawie.
Przygotowania w Wiśle były

bardzo solidne. Trener Nowo-
czek aplikował zawodnikom
potężne dawki kilometrów,
przeprowadzając w czasie jaz­
dy na szosie rozmaite założe­
nia taktyczne, jak np. likwi­
dowanie ucieczek, samotne po­
gonie po defekcie czy kraks e,
współpracę przy dochodzeniu
czołówki itp.

—

Że sportu
'uniwersyteckiego

25 Iffgf. m> hali (,V>shj Sportowe Mło-
Obecnie trwają

rozgrywki w

koszykówce ko-

W NAJBLIŻSZĄ sobotę tj. 25 bm. w hali Wisły, od­
będzie się ciekawe spotkanie pięściarskie pomiędzy kra­
kowską Wisłą a I-ligowym zespołem warszawskiej Legii.

Początek o godz. 18.

Co roku Studium WF przy
Uniwersytecie Jagiellońskim i
tamtejsze kolo AZS organizu­
ją „Igrzyska
dzieży UJ”,
eliminacyjne
siatkówce i
biet i mężczyzn oraz piłki noż­
nej, które wyłonią mistrzow­
skie zespoły uczelni. 29 bm. na

basenie MDK odbędą się za­
wody pływackie.

Zakończenie rozgrywek na­
stąpi 13 maja. W dniu tym
odbędzie się szereg pokazo­
wych spotkań pomiędzy naj­
lepszymi zespołami studencki­
mi Krakowa i ciekawe zawo­
dy lekkoatletyczne.' (1)

Cmcouia-UJisła

Nadchodząca niedziela będzie miała dla kra­
kowskich kibiców piłkarskich dodatkową por­
cję atrakcji, w postaci „derbów“ krakowskich

pierwszoligowców — Cracovii i Wisły. Poje­
dynek ten będzie 115 spotkaniem obu zespo­
łów w ich przeszło 50-letniej historii.

Dotychczasowy bilans spotkań jest wyrów­
nany. Tak jedna jak i druga drużyna mają
na swym koncie po 44 zwycięstwa. Pozostałe
mecze zakończyły się wynikami nierozstrzy­
gniętymi. Bilans bramkowy jest dodatni dla

„wiślaków” i wynosi 185:170.

A oto statystyka spotkań rywali
o mistrzostwo

JAK BYŁO
przed rokiem?

Kiedy spojrzał na Ullmana, nie mógł opanować
wesołości.
Ten fertyczny blondynek, był bliski płaczu 1 za­
gryzał wargi ze złości.

— To diugo nie potrwa, Ullman — powiedział
Willburn pojednawczo. — Niestety, musi pan ze

mną tam pojechać. Trzeba się uczyć nawet w nocy!
Niech pan zatelefonuje do tej damy i przysięgnie.
że za godzinę stawi się do jej dyspozycji. Damy
uwielbiają przysięgi składane przez telefon!

— Dziękuję za radę, sir! — odparł Ullman. Wy-
szedł sztywno, sprężystym krokiem. Willburn po­
myślał, że był właściwie niegrzeczny wobec tego
młokosa, ale przecież tylko w książeczkach dla
dzieci inspektorzy Yardu są nienagannymi dżen­
telmenami. Jak to dobrze, że jego nauczyciele
z F.ton już nie żyją! Byliby niepocieszeni! Jakiż
brutal wyrósł z tego ślicznego paniczyka o niesfor­
nych lokach, wymykających się spod cylinderka...
Spojrzał w wielkie zwierciadło oprawne w suro­
we, ciemne ramy, i zobaczył swoją suchą, chłodną
twarz starego pana. Zrobiło mu się nagle żal mło­
dości, tak bardzo krótkiej i dystyngowanej, ze na­
wet jej nie pamiętał- Wspomniał lasy Cork, sforę
swoich hunterów ujadających w gęstwinie, rżenie
koni, zapach irlandzkiej mgły pomieszanej z pro­
chem. Tutaj,, w tym gmachu, był dzisiaj właściwie
obcym człowiekiem. Purytańskie wnętrza, nazna­
czone piętnem obyczajów jego poprzedników, go­
ściły od lat innych ludzi. On sam, Willburn, był

już tutaj anachronizmem. Tak jak to zwierciadło,
w którym widział swoją gładko wygoloną, nieco
znużoną twarz. Za lat kilka Ullman lub ktoś do
niego podobny zajmie ten wykwintny a jednak
prosty gabinet. Nie ulega wątpliwości, że zwier­
ciadło wyrzuci do rupieciarni. Było to smutne, ale
nieuniknione. Przypomniał sobie plecy Silasa
i Grcvesa, te wielkie plecy tragarzy,, bokserów, za­
paśników — i poczuł się nieswojo. Przypomniał
sobie lśniące, starannie ułożone włosy Ullmana •—

Zeszłoroczne derby o mistrzostwo I ligi pomię­
dzy Cracoviq i Wisłg były korzystniejsze dla bia-

ło-czerwonycn. W meczu pierwszej rundy Craco-
via wygrała 2:1, a mecz rewanżowy zakończył się
remisem 1:1 .Dla przypomnienia podajemy garść
szczegółów zeszłorocznych „derbów".

20 KWIETNIA 1958
O godz. 17 na boisko Wi-

sły w obecności 25 tys. widzów
wybiegły zespoły w następu­
jących składach:

Wisła — Leśniak, Ogiela,
Kawula, Budka, Michel, Jur­
czak, Machowski, Kotaba, Ro­
goża, Adamczyk, Maniecki.

Cracovia — Michno, Gołąb,
Reichel, Szymczyk, Malarz,
Szarański, Opoka, Jarczyk,
Mańbwśki, Czarnecki, Kas­
przyk.

Spotkanie prowadził p. Kul­
czyk z Zagłębia.

Mecz rozpoczęli piłkarze
Cracovii. Bramki zdobyli w

21 min. gry, Jarczyk - (głową)
po podaniu Kasprzyka, wy­
równał w 72 min. Machowski.
Decydujący o zwycięstwie
goal został zdobyty na 7 sek.
przed końcem meczu przez
Kasprzyka.

14 SIERPNIA 1958 R.
O godz. 17.30 tym razem na

boisku Cracovii, 20 tys. wi­
dzów oglądało grę odwiecz­
nych rywalek, które wystąpiły
w składach:

Cracovia — Michno, Wą­
chał, Mazur, Szymczyk, Wo­
łoch, Dudoń, Fudalej, Jarczyk,
Czarnecki, Gołąb, Kasprzyk.

Wisła — Leśniak, Snopkow-
ski, Kawula, Budka, Monica,

Michel, Kotaba, Kościelny II,
Adamczyk, Gamaj, Maniecki

Sędziował p. Brawański ze

Śląska.
Wynik meczu ustalili już

przed przerwą Kasprzyk (7
min.) i Adamczyk (40 min.).

------ @-
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ogniskach związkowych

interesującą innowacją
podkreślił przedstawiciel
Budowlanych — J. Ur-

MA URICE

S ANDREWS

i poczuł niesmak. Czy nie usiłował przypadkiem po­
zować na brutala i prostaka, aby przekroczyć wre­
szcie tę granicę jaka go dzieliła od własnych współ­
pracowników?

Wszedł Uliman, nieco uspokojony.
— Jedziemy! — zawołał Willburn szorstko.
Prowadzi! samochód pewnie, z odrobina zuch­

walstwa- Chciał uchwycić w oczach Ullmana ołysk
niepokoju, ale nie doczekał się. Lekki przymrozek
ściął kałuże i powierzchnię śniegu. Na szybach
osiadła lepka, brudna mgła. Mknęli z szybkością
pięćdziesięciu mil. Było pUsto, z prawej strony mi­
jały ich od czasu do czasu żółte furgonetki poran­
nych dzienników. Milczeli.

Kiedy zatrzymali się przed hotelem. Ullman
chciał wysiąść.

— To jest zupełnie niepotrzebne — mruknął
Willburn. — Nie zamierzam budzić tego biedaka.
Chciałem obejrzeć okolicę.

Ullman powiedział swobodnie:
— Oczywiście, sir!
Silnik pracował cicho. Zielonkawe światło zega­

rów rozpraszało mrok. W smudze reflektora ryso­
wał się ośnieżona perspektywa jezdni. Naprzeciw
po drugiej stronie ulicy, latarnia oświetlała drzwi
prowadzące do hotelu Sedge’a. Przed drzwiami,
wąskimi drzwiami z ciemnego drzewa, byl jeden
kamienny stopień.

»

WCZORAJ na konferencji pra­
sowej w Radzie Kultury i Sportu
Wojewódzkiej Komisji Związków
Zawodowych w Krakowie omó­
wiono najbardziej żywotne kwe­
stie sportu związkowego w na­
szym mieście i województwie.
Mówiono m. in. o zadaniach rady
i analogicznych wydziałów w niż­
szych instancjach Związków Za­
wodowych jak np. o upowszech­
nieniu mało popularnych dyscy­
plin sportowych, o rozwoju tury­
styki w

itp.
Bardzo

jest jak
federacji
banek wprowadzenie tzw. wielo­
boju ogniskowego jako imprezy o

charakterze prawdziwie masowej,
a mającej za zadanie populary­
zację sportu wśród ogółu związ­
kowców. (zr)

»-■*.-w-

— Czy on stał na tym stopniu? — zapytał cicho
Willburn.

— Nie, sir! On stał dokładnie na samym pregu,
w otwartych drzwiach.

— Ta syrena była zupełnie niepotrzebna, Ullman.
Willburn pochylił się ku szybie, oglądał dokład­

nie ulicę z lewej strony. Jednostajna ściaęp jedno­
piętrowy cn domków wiodła w głąb nocyr aż do
granic wzroku. Z prawej strony, tam, gdzie znaj­
dował się hotel, obraz był zupełnie podobny.

— Fojedziemy dalej, Ullman! Jestem przekona­
ny, ze znajdziemy.

Samochód ruszył powoli, wzdłuż krawężnika
Trzydzieści jardów dalej, Willburn nagle zahamo­
wał. W głębi, z prawej strony, tuż przy skrzyżo­
waniu ulic — stała budka z zielonym, mrugającym
okiem.

Willburn odezwał się cicho, ale inaczej niż zwyk­
le. Głos jego brzmią! miękko:

— Nie wyobraża pan sobie, Ullman, jakim czy­
stym i dobrym uczuciem jest świadomość uratowa­
nia życia
własnym

Ullman
wiony.

— Teraz odwiozę pana
towarzystwo. W moim
czasami wielkim ciężarem

V.
Nie zaznał tej nocy ani

wszedł do swego gabinetu w mieszkaniu na Ken-
sington Road, była szósta. Gdzieś w głębi nieba,
nad odległymi dachami Chelsea, przebijał się da­
leki jeszcze świt. Willburn był zupełnie wyczerpa­
ny. Od wczorajszego południa żył swoimi koncep­
cjami. Posunął się zaledwie o pół kroku w tej spra­
wie, zupełnie niemal pozbawionej szczegółów,
a raczej najeżonej szczegółami tam, gdzie ich być
nie powinno. (Ciąg dalszy nastąpi)

innemu człowiekowi! Nawet wbrew jego
staraniom!

spojrzał z ukosa, stropiony i zacieka-

do domu! Dziękuję za

wieku samotność bywa
— powiedział Willbuin.

chwili spokoju. Kiedy

w meczach
I ligi.

CRACOYIA — WISŁA

1923 2:1 1:5
1929 3:1 1:5
1939 2:1 0:1
1931 1:4 2:1

1932 2:2 3:0
1933 1:1 4:1 1:3 LI
1934 2:1 0:5
1935 0:4 5:0
1936 Cracovia nie grała w lidze
1937 1:1 1:0
1938 2:2 2:1
1939 1:5 Wybuch wojny
1948 2:9 Li 3:1
1949 1:9 0:0
1959 0:1 1:3
1951 0:0 0:5

Liga składała sńę z dwi!
1952 grup i Wisła nie grała

z Cracovią
1953 4:2 0:3
1954 1:1 0:0
1955 Cracovia nie grała w lidze
1956 >> **

1957 >> >> ł»
1958 2:1 1:1 •

1959 ???

Rosną następcy I

Kupczaka!
enWŁJMSEEł OEflEEBEKKI

Cracov!a
chwili o-

około 30
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WE WRZEŚNIU ub. roku po­
wstała przy SKS
szkółka kolarska. W
be cnej liczy ona

członków. Zajęcia z

szymi entuzjastami kolarstwa,
którzy marzą na pewno o wiel­
kiej karierze sportowej, pro­
wadzi trener J. Kupczak. Kie­
rownikiem szkółki jest znany
działacz p. J. Grzybkcwski.

W ubiegłym roku wychowana
kowie trenera Kupczaka upra­
wiali jedynie jazdę turystycz­
ną. W zimie przeszli już za­
prawę w sali gimnastycznej,
a w bieżącym sezonie będą
próbowali swych sił w wyści­
gach na szosie i torze.

Wyścigi te będą dużą atrak­
cją dla młodych kolarzy, gdyż
organizatorzy przygotowali
wiele nagród m. in. rower wy­
ścigowy, aparat radiowy itp.

Pierwszy wyścig kolarskiej
szkółki Cracovii odbędzie się
10 maja. Trasa jego będzie
wynosiła 15 km. Drugi wyścig
planowany jest 31s maja na 20

km trasie. Wszystkich tych,
którzy mają ochotę próbować
swych sił w tej imprezie in­
formujemy, że wpisy do szkół­
ki są w dalszym ciągu przyj­
mowane codziennie w godz. od
9—12 i od 17—20 w sekretaria­
cie SKS Cracovia przy ul.
Smoleńsk 16. (ks)
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W najbliższą niedzielę od­
będzie się kilka ciekawych
międzypaństwowych spotkań
piłkarskich. W Istambule :—■
Turcja będzie grać z Rumu­
nią, w Bazylei — Szwajca­
ria spotka się z Jugosławią, a

w Luksemburgu, reprezentacja
tego państwa rozegra spotka­
nie ze Szwajcarią II.

*r»

Australijski Związek Teni­
sowy ogłosił listę najlepszych
tenisistów swojego kraju w u-

biegłym sezonie. Wśród męż­
czyzn pierwsze miejsce przy­
znano Fraserowi a wśród ko­
biet Reitano.

*

Do Warszawy przybyli wczo­
raj chińscy piłkarze, którzy
mieli rozegrać w dniu dzisiej­
szym spotkanie ze stołeczną
Gwardią. Mecz jednak nie
odbędzie się, gdyż nasi goście
są przemęczeni długą podró­
żą. Pierwsze spotkanie w Pol­
sce rozegrają oni 26 bm. w

Zielonej Górze..


